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Paryski „Temps“ nazwał austro-nie- 
miecką „unję celną", czy1! Anschluss" go
spodarczy —  „grą niemiecką". Jeśli w ten 
sposób pisze półoficjalny organ „Quai 
d’Orsny“, to musi to mieć pewne podsta
wy Są one zresztą dość znane.

„ZoIIverein“ jest odpowiedzią Niemiec 
na umOM ę flotową francusko-włoską, któ
ra Rzeszy zdawała się odcinać drogę do 
Włoch. Był posunięciem, zmierzającem do 
rozbicia tworzącego się pod auspicjami 
Anglji porozumienia miedzy Francją i Wło 
chami. Gospodarczy moment odgrywał 
w nim rolę drugorzędną, był firmą tylko, 
za którą się polityczna treść kryła, miano
wicie złączenie polityczne Austrji z Rze
szą

Nie mogła tej gry nie przejrzeć Fran
cja. To też naprzód nieoficjalnie, a potem 
i oficjalnie zareagował Paryż na projekt 
„Zollvereinu“ i zażądał poddania go roz
ważeniu przez Radę Ligi Narodów. Jeśli 
jednak Niemcy uprawiają „grę", jak pisze 
„Temps", to byłoby ?amało ograniczyć się 
do protestu. Wkrótce wiec po proreseie 
Paryża rozeszły się nieoficjalne w’eści 
(„Echo de Paris") o treści konferencji 
Brianda z premjerem Lavalem. Mian0 na 
niej postanowić powołanie do życia pew
nego rodzaju unji gospodarczej, na którą 
złożyłyby się państwa środkowej i połnd- 
niowej Europy w łączności z Francją; pod
stawą organizacyjną tej unji miałaby być 
zapoczątkowana przez Polskę kooperacja 
państw rolniczych.

Myśl ta spotkała się —  jak było do 
przewidzenia —  z furją złości w Niem
czech. Nastąpiło teraz nowe pociągnięcie 
z ich strony^Mlanowieie —  najprawdopo
dobniej z inspiracji szefów Międzynaro
dówki socjalistycznej, t. j. głównie Niem
ców' —  począł rząd angielski sondować 
opinję mocarstw, czyby się niedało załat
wić sprawy gospodarczego „Anschlussu" 
na drodze ustępstw, a przed zebraniem 
się Rady Ligi Narodow. Stanowcza odmo
wa ze strony Francji sprawiła, że projek
towana w tej sprawie konferencja w Che-

ąuers została odroczona na czas po Ra
dzie L. N., a, nonieważ nie można powie
dzieć, jak się potoczą obrady w Genewir, 
nie wiaaomo też, czy konferencja wogóle 
przyjdzie dc skutku.

Jaki będzie dalszy rozwój wypadków? 
Będzie to zależało, nasznm zdaniem, 

od losów gospodarczego „Anschlussu". 
Jeśli się mu uda zapobiec, jeśli Rzesza od 
niego odstąpi, to rzeczy wrócą na tory nor
malne, i nic się nie zmieni. Jest jednak —  
otwarcie trzeba Dow:edzieć *— w tej chwili 
w Europie jakaś dziwna atmosfera, sprzy
jająca realizacji niemieckich dążności. Wię 
kszość partyi socjalistycznych oświadcza 
się za „Anschlussem", a zdecydowanie po
pierają go głowacze z Międzynarodówki. 
Opmja Włoch przestrzega dziś rezerwy, 
która może się zmienić na poparcie tego 
projektu, Anglja po protestach z pierw
szych dni zaczęła —  jakby na czyjś roz
kaz —  „zastanawiać się" i w tej chwili 
znaczna część dzienników londyńskich 
(mianowicie rządowe organy) ujawnia 
ochotę raczej do rezygnacji, niż do obro
ny przed widmem wielkich Niemiec.

Twarde i nieugięte stanowisko przeciw 
„Anschlussowi" zajmuje tylko Francja 
i Czechosłowacja. Minister Benesz paro
krotnie oświadczył się w ostatnich dniach 
przeciw pomysłowi unji austro-niemiec- 
kiej, ze strony Francji zaś padły tak auto
rytatywne słowa, jak mot\a Prezydenta 
republiki Doumergue'a w Nicei.

Mowa ta, umiarkowana w treści i w for
mie, była jakby testamentem politycznym 
wa ze strony Francji sprawiła, że projek
towana w tej sprawie konferencja w Che- 
męża stanu, który przez lat siedem kiero
wał losami kraju i przed opuszczeniem 
swego stanowiska powiedzieć chce naro
dowi „bezpartyjną", trzeźwą prawdę.

„Francja —  oświadczył —  stanęła 
nagle ( !)  wobec groźnego wydarzenia, 
którego znaczenia i następstw nie moż
na pi zeoczać, ponieważ historia kraju, 
w którym się to zdarzenie dokonało, 
zna już precedens (aneksja Belgji), 
który jest pouczający i który zapom-
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Mowa niesiska potępieniem polityki ugodowej.
NIEFORTUNNE POSUNIĘCIA BRIANDA NIEPOKOIŁY OD DAWNA PREZYDENTA. —

KONIECZNOŚĆ ŁĄCZNOŚCI NARODOWEJ.

Paryż. (PAT) Mowa, wygłoszona w Nice' wy dochodziły do szerszej publiczości za każ* 
przez prezydenta Doumergue, stanowi według dym razem, gdy szef państwa wystąnił publi- 
ogólnej opinji, wyraz potępienia prowadzonej cznie. Szczególny nacisk kładł on wówczas na 
od kilku lat względem Niemiec polityki ugo- knieczność łączności narodowej. Po mowie, wv-

głoszonej przez niego w Nicei nawet juź więcej- 
wątpić nie moŻDa, że sytuacja w polityce za-' 
granicznej, o ile nie daje jeszcze powodów do 
panicznego strachu, nakazuje jednak dążenie 
wszelkiemi silami do łączności narodowej 
i wskazuje na konieczność polityki zewnętrz
nej, różniącej się zasadniczo od tej, jaką do
tychczas prowadziliśmy

Wszystko nas skłania ku temu, a nawet 
najwięcej zapamiętali w pacyfizmie politycy, 
mają już teraz wyrzuty sumienia. Sam Herriot

i ,/k
dowej. Dziennik „L ‘Ami du Peupie" ] Jsze z t e - , 
go powodu, co następuje:

„Nie było oduawna już tajemnicą w kolach 
dobrze poinformowanych, że prezydent repu- 
bliżi nie ukrywał niepokoju, jaki go ogarniał 
na wiaok nieiortunnych posunięć Francji na 
terenie polityki zagraniczne,. Echa takiej oba-

nieć byłoby niebezpieczną rzeczą".
Jak żóraw wietrzący niebezpieczeństwo, 

tak Prezydent Francji ostrzega swój naród zdaje się przyznawać, że budzi się jak gdyby
przed groźnemi komplikacjami, które mo
że spowodować „gra polityczna" Rzeszy 
w niedalekiej przyszłości i projekt „An
schlussu".

Szczególnie ciężką, bedzie więc atmo
sfera polityczna najbliższych tygodni. Fram 
cja —  zdaje się —  nie ustąpi ze swego 
stanowiska. I Niemcy także. „Gra" poto
czy się dalej. Będzie w niej chodziło o uru
chomienie tych państw i tych czynników, 
które w tej chwili stoją na uboczu.

m  z.

z ciężkiego koszmaru. Z wyjątkiem Gustawa 
Herve, który w swojem zaślepieniu radzi dać 
Rzeszy niemieckiej wszystko, czego ona żąda, 
wszyscy we Francji ocenili układ austrjacko- 
niemiecki według jego właściwego znaczenia, 
widząc w nim wyraz chęci Nipmców urzeczy
wistnienia imperialistycznych celów, jakie sor 
bie wyznaczyli w sierpniu 1914 roku".

R ę K a W i C Z M  z  P S I A  s h g r g
nie zastapia znakomitych rękawiczek wyrobu fumy

f  ( g  u f t a ń s h i ,  K r a f c ? m m  2
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«*»n mm  Pisza inni ?
Dlaczego P. P. S. jest za „Ansch!usserr.‘ ?

„Robotnik" wykłada, dlaczego jest za 
„Anschlussem". Tu, w tej dyskusji —  pi
sze organ PPS. —

„Odsłania sie cała przepaść między bur- 
żuazją a nami. Nietylko na tle różnic ide
owych, ale także —  i o to nam tu głównie 
chodzi —  na tle ujmowania rzeczywistości 
dzisiejszej i jej możliwości.

Socjalizm jest za „Anschlussem", wy
chodź jus z założenia., że Niemcy jak każdy 
naród, mają prawo do zjednoczenia naro
dowego. Do tego zasadniczego stanowiska 
dochodzi jeszcze ten wzgląd praktyczny, że 
Austrja powojenna jest tworem poronio
nym, który nie może żyć samodzielnie. Je
żeli nasza burżuazja kwestjonuje tę zasadę 
i ten wzgląd praktyczny, to daje Niemcom 
argument do kwestionowania zasady i po 
t.rzeby przynależności Pomorza do Polski. 
Niemcy mogą powiedzieć: należy stworzyć 
z „korytarza" i Gdańska odrębną prowin
cję, a ekonomiczne potrzeby Polski zaspo
koić przez wolny dostęp do kilku pomów*1. 
Przedewsz/stklem nie cały socjalizm 

jest za „Anschlussem ". Np. czeska Socj. 
Demokracja go zwalcza, a duże zastrzeże
nia ma socjalizm francuski... Ponadto nie 
udowodni! „Robotnik" twierdzenia, że 
Austrja nie może żyć samodzielnie. Skut
kiem tego upadają wszystkie wnioski, 
które „RoDotniK" wysuwa.

Elastyczna moralność".
„Cazeta Polska" pisząc o liście księży 

tamowskicn do ks. posła Czuja oświad
czyła, że

„Moralność jest to, jak wiadomo —  po
jecie elastyczne, zależne w wysokim stop
niu od stopnia szerokości geograficznej..." 
Na to odpowiada „Gazeta Warszaw- 

, ska“ :
„Zapewne, „moralność" bez bliższych 

objaśnień, jest istotnie pojęciem dość ela
stycznemu Dlatego też bierzemy zgoła nie- 
ilrstyczne, całkiem wyraźne, określone po

jęcie: moralność katolicka. I zupełnie po- 
prostu, wj raźnie oświadczamy: sposób po
stępowania z więźniami brzeskimi sprzecz- 
ly byl z podstawowemi nakazami moral

ności katolickiej To samo właśnie wyno- 
wieizieli w swj m liście do pos. ks. Czuja 
wybitni przedstawiciele duchowieństwa z je
go okręgu wyborczego. To samo już przed

te m  stwierdzili najznakomitsi przedstawi- 
. ciele nauki katolickiej, pośród nich trzech 
• biskupów, najwybitniejsi profesorowie wy
działów teologicznych uniwersytetów, któ- 

I rzy wraz z mnymi kolegami profesorami 
podpisali protesty w sprawie brzeskiej".

Grgan sjonizmu za „Anscnlussem".
„Nasz Przegląd" już wie, że

„Wszelki® dziennikarskie pomysły w za
kresie formowania bloków, czy to „sło
wiańskich", czy to „rolniczych" należą do 

.sfery fantazji. Omawiając sprawę „An- 
ichłussu" stale twierdziliśmy, że Polska

(będzie miała do czynienia ze wspólnym 
kontrahentem austro-niemieckim i musi się 
(Odpowiednio do tego faktu ustosunkować".

-  'A nuż się pokaże, że to nie fantazja, 
i prz ec iw „Anschlussowi" wytworzy się 

1 „blok"? Za wcześnie teraz jeszcze na ho- 
■oskopy ujemne w tej sprawie.

„Wojna przygotowana przez pacyfistów"
P. Moszczeńska pisze w „Kurjerze 

Warszawskim, że
„Ukazała się w przekładzie polskim 

książką, która ma znaczenie sygnału alar- 
j mowego. Tytuł jej: „Niemcy, gotowe do 
twojny", autorowie Karol du Uennol i Hu- 
\bert Jacques, przedmowę do niej napisał 

marszałek L/autey, a datował ją dn. 30-go 
, września ub. roku. Rzecz jest zatem zu- 
;pełnie nowa, całkiem aktualna. „Franęais... 
gardę k vous-" —  brzmi tytuł w .orygi
nale. Strzeżcie się Francuzi!... Książka cy
tuje zdanie p. Waltera Berry, byłego prze
wodniczącego amerykańskiej izby luindlo- 
wo-pi-zemysłowej w Paryżu, śledząc kolej
ne układy z targującymi sio wciąż od czasu 
wojny Niemcami, orzekł on: „To Francja 
przegrała obecnio wojnę! Od chw-ili bowiem 
zawieszenia broni, aJjanci uprawiali konse- 

j kwentnie politykę dźwigania z upadku Nie-

Przegląd religijny.
Prasa sensacyjna. — Podróże Chestertoua po Ameryce. —  Jego dobry wygląd. —- Inteligencja

Ameryki.
Biskup Boylc, kierownik prasowego wy

działu w potężnej organizacji katolików Sta
nów Zjednoczonych, zwrócił się do kleru swego
kraju z wezwaniem o poparcie dla katolickiej 
prasy codziennej.

„Nie będziemy mieli —  pisze —  katolic
kiego społeczeństwa/jeśli katolicy będą dzień 
za dniem zatruwani przez wiadomości sensa- 
cyjnej prasy... Same prace duszpasterskie ka
płana nie zdołają przezwyciężyć togo zgub
nego wpływu. Trzeba jeszcze poparcia i zba w
czego wpfywu ze strony prasy codziennej".

Dzielny biskup amerykański, im ający duże 
zasługi na polu prasy katolickiej, poruszył tu 
bardzo dotkliwą bolączkę, sprawę t. zw. sen- 
sacjjnych pism, które prowadzone bez żadne-

zresztą tylko tej miary człowiekowi, co Clic- 
sterton mógł udać. Oto po odczycie o małżeń
stwie i rozwodach urządził glosowanie. I g lo
sowanie wykazało olbrzymią większość gło
sów za katolickiemi tezami. Oddał więc dobrą 
usłungę Chesterton katolicyzmowi i Europie, 
choć się zapewne nie pozbył ani swego cha
rakterystycznego dobrego i pogodnego uspo
sobienia, ani tern bardziej dobrego wyglądu... 

* *
W związku z temi podróżami Chestertnna 

pisze krytyk literacki Yiatte w paryskiej „Nou- 
vell« revue des jeunos". że am erykański spo 
łeczeństwo potrzebuje na gwałtyswojego wła
dnego Chcśtertona.

Inteligencja amerykańska —  stwierdza —
go światopoglądu, bez kierunku politycznego j znajduje się w krytycznym stanie. Jej najlepsi 
i gospodarczego, nie wywierają żadnego zdro- przedstawiciele walczą dzielnie z zabijającym 
wego wpływu na społeczeństwo, a żyją jody- ducha maszyn izmem i ; chcą ^Społeczeństwo
nie z żerowania na -niskich instynktach ludz
kich. Jest groźnem niebezpieczeństwem dla 
katolicyzmu to „stosowane pogaństwo", które
się przez ich szpalty przelewa.

* * *
Zdaje się, że' jeszcze bawi w \nierj ce Che- 

sterton zaproszony przez kola literackie Sta
nów Zjednoczonych... Kiedy byl w Polsce, po
kpiwano. sobie w sferach liberalnych z jego 
zadowolonej miny i dobrego wyglądu. Mam 
wrażenie, że tych sfer nikt nie zadowoli. Gdy
by Chesterton przybył boso i we Włosienicy, 
wzorem średniowiecznych kaznodziei, powie
dzieliby nasi Iiberali, że jest daleki od życia

nic uznaje jego radości. Zażywny 
angielski jest dla

zas
nich

x
i uśm:echnięty pisarz 
za mało „duchowy".

Jakoś jednak inaczej patrzą na niego Ame
rykanie. Prasa zagraniczna donosi, że jego 
podróż przez Stany Zjednoczone była podobną 
do triumfalnego pochodu. Przemawiał na kil
kuset zebramach, wygłosił 70 odczytów na te
mat katolicyzmu; zawsze wśród entuzjazmu 
słuchaczy. A w Nowym Jorku pozwolił sobie 
na barazo ryzykowny zaiste krok, który sic

z niego wyzwolić? Czują się bardzo źle w atmo
sferze „tylko bu^ncsehi". Cóż zresztą mają do' 
roboty w społeczeństwie giełdziarzy i bankie
rów?

Ale nie wiedzą ku czemu prowadzić w y
zwolonego człowieka. Jedni popadają z roz
paczy w bolszewizm, iuni tęsknią za „pionie- 
ryzmem" pierwotnych Amerykanów. Wszyscy 
zaś wyznają „wolną moralność". Nie -wielu 
tylko zna katolicyzm. Najlepsi z nich uważają 
go zaledwio za jedną z setki sekt, jakie-Się na 
terenie amerykańskim pojaw iły, i na równi go 
z sektami traktują.

Ewolucję w poglądach na katolicyzm w y
wołuje Chesterton. Wpływ jego b jlby  jednak 
większy, gdyby byl rodowitym, stuprocento
wym Amerykaninem. To mu podobno szkodzi, 
żc jost —  Europejc7,ykiem.

Nas to do niego zbliża, choć z drugiej stro
ny wyznać muszę, że ceniąc jego apostolstwo 
i siłę ducha w obronie prawdy religijnej, po
dziwiając świetne jego pióro i bystrość umysłu, 
nie mogę się przekonać do jego powieści, Nie
których poprostu nie rozumiem.

Pejot.

»> s Ł O j ś c e «

C lje in .  p r a lm a - a r t y s t .  f a r b i a r r i a  
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Znany dowcip powiada, że gdy się Portu

galczyka zapyta, co słychać nowego, ten dfił- 
pow ad a: .Ano u nas nic nowego. Rewolucja'

Istotnie Portugalczycy mogli się o woić 
z rewolucjami. Od czasu upadku dynastji Por
tugalia przeżyła dwadzieścia, kilka rewohmyi 
W tej lioztće niema jednak mniejszych a nie 
u dały eh buntów, ktÓ Tr nip doprowadziły do 
zmiany rządów. Takich było już klka za rzą 
dóiw obecnego dyktatora, gen. CfErmomy. :

Carmona rządzi ju ż , stosunkowo długo, bp 
piąty rok. Bunt przeciw niemu wybuchł tym 
razem nie w lyzibonie. jak to zwykle bywało 
Jęcz na Ma derze. Pierwsze oznaki burzy dały 
się zauważyć już przed mie.-iącem. W. Funcha- 
lu odbyły się demonstracje, o których pisał 
miedzy inny ni kamtan Lepecki towarzysz mar 
szałka. Podczas świąt Wielkanocnych wybu
chła właściwa rewolucja. Na czeio ruchu pow 
stańczego stanęli, jak to zresztą, często bywa 
oficerowie z gr-n. Susadiaa na czele. Zbunto
wany garnizon obsadź’! całą wyspę, a gubea 
na tor został usunięty.

Rząd zamierzał natychmiast wysiać wojska 
celom opanowania wyspy, ale zdajo się, że za
miar ten porzucU, gdyż ani flota, a.n armja lą
dowa me są całkowanie pewne. Zgniecenie po
wstania na Maderze wymagałoby -wysłania kil
ku najpewniejszych pułków, a tymczasem mo
głaby wybuchnąć rewolucja w Lizbonie. Co 
gorsza, rewolucja rozszerza się i ogarnęła- już 
podobno Azory.

W obec tego gen. Carmona liczy podobno 
na to, że po przcwę-ciu wszelkiej kmunikacji 
z Ma derą., zbuntowana wyspa sama się ppdda. 
Al o blokowanie Madery nic jest rzeczą larwą 
i wy maga dłuższego czasu. A jeśli tymczasem 
i we właściwej Portugalji wybuchną bunty, to 
dyktatura Carmeny upadnie.

Zakończenie obrad Walnego Zjazdu T. N. S. W.
W  KATOWICACH.

miec i podcinarua nóg Francji. Udało im 
się to znakomicie! Jakiż będzie teraz rezul- 
tat całej akcji?... Oto niebawem wybuchnie 
nowa wojna, starannie przygotowana przez 
pacyfistów!..."
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W  drogim dniu obrad Palnego Zgromadze
nia Towarzystwa Nauczycieli Szkół Średnich i 
Wyższych pracowały w dalszym ciągu komisje, 
noczem odbyło się posiedzenio plenarne, na 
którem uozwinęła się -wyczerpująca dyskusja 
nad sprawozdaniem rocznem Towarzystwa, je
go organizacją i wnioskami komisyj i sekcyj.

W  dyskusji wyrażono Zarządowi Głównemu 
■podziękowanie za pracę, oraz następnie uchwa 
lono około 200 wniosków w  sprawach ogól
nych. ideowych, organizacyjny cli i bytu nauczy 
cielstwa.

Najważniejsze z tych uchwal są:
W  spran e szkolnictwa państwowego: !•)

w obronie posiadanych. praw., emerytalnych, 2) 
cv sprawne stworzenia funduszu emerytalnego, 
3) uitrzymaira plac nauczycielskich w dotych
czasowej -wysokości, zwłaszcza wobec cięża
rów płynących na tiauiczyciolstwo skutkiem 
t. zw. ustawy- sanacyjnej. W  sprawie szkolni
ctwa koinunahiego dotycząca, wyodrębnienia 
prawnegzi togo szkolnictwa zc szkolnictwa pry 
watnegg. W  spraw ie szkolnictwa prywatnego 
przyjęto wytyczne do opracowania projektów: 
i)  ustawy o umowie, o pracy nauczycieli, 2) do 
noweli do ustawy o sądach pracy i umowach 
sbiCTOwyc.il, 8) do .noweli do ustawy- pracowni
ków u.nysłow-ycfo, zmierzającej do oibn'żeinia 
wieku prolduzyjnego nauczycieli.

Roza lem prayjeto cały szereg uchwał, opra
cowanych przez sekcję autonomiczną. I w a r z y -  
stiwn: t) seminarjitluą., 2) szkól zawodowych, 
3j wychowania fizycznego.

W  dziedzinm organizacyjnej uchwalono 
zmiany w  statucie Towarzystwu, naogół zgo
dne- z j-rojcktem Zarządu Głównego, oraz pro- 
iiminarz budżeloxvy na rok 1931, wy-rażają-c 
jrzy-tem radość, że majątek Towarzystwa w y
nosi pół miliona zł. Wreszcie dokonano uzupeł
niających wyborów do Zarządu Głównego i wy
borów do komisji rewizyjnej i kemisji rozjem
czej.

Po wyczerpaniu porządku obrad prezes T o -1 
warzystwa prof. dr. W. Sierpiński zamknął 
Zjazd, wyrażając w imieniu zebranych gorąco

zesem okręgu iuż. Rożnowskim na czele za 
doskonalą organzację Zjazdu i serdeczną goś
cinność.

ŁAZIENKI
u m y w a ln ie , k lo ze ty , u rzą d ze n ia  
w odociągow e i g a zo w e  poleca

J. MEISELS
ZAKŁAD I NS TAL ACYJ NY

Kraków, ni. Karmelicka 3.
Tslsron Nr. 101-83.
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Delegacje 40-tu kongregacji Marjańskich 

w Rzymie wraz z Kongregacją Prima Primaria 
byiy przyjęte przez Oiea świętego na specjal
nej audjencji. O. August Garagnani T. J. dy
rektor Kongregacji Primarjańskiej, odczytał 
uroczy-sty adres, w którem zostało n-yrnżone 
niezmienne przywiązanie sodalisów całego świa 
ta do Stolicy świętej.

W  odpowiedzi na adres hołdowniczy Ojciec 
Święty- podkreślił, że audjeneję tę uważa zą je
dną. z najpiękniejszych, ktoremi Opairznoić 
przyozdobią Jego Kaplań.-.ki jubileusż. Ojciec 
Święty zawsze i wszędzie interesował się szcze. 
golnie sodalicjami Marjańskieml. Papież szcze
gólnie myślał o nicli, gdy podniósł swój glos 
po ojcowsku wzywający do wzajemnej pomo
cy i współpracy w Akcji Katolickiej.

By byrć zjednoczonymi z Akcją Katolicką 
wystarczyć czynić dobrze w jakiejkolwiek for
mie. Papież może powiedzieć w  chwili tej z'P>o- 
■ ■kim .Mistrzem Kto nic jest przeciwko Mnie, 
jest ze Mną". Są więc z Nim razem wszy-scy 
ci, którzy nie występują i mo pracują, przeciw
ko Niemu a tern bardziej w szyscy ' ci, którzy 
pracują w tym samym kierunku.

Każdy zaś vi inien okazać swoją pomoc- pod 
jakąkolwiek forma dobra, może i powinien 
wziąć w tem udział na sw ój. sposób, według 
swoi-h sił i przygotoii uiia. Nie należy przytem

chwili przed sobą, powstaną najlepsze filary 
tych świętych dziel, najlepsi pomocuicy i współ 
pracownicy- Pozostając na swem wiasr.em 
miejscu, gdzie są obecnie, zachowując^ nienaru
szalna swą dawną formę, która powinna bvć 
dla nich zawsze droga i która je?-; dla
.niob obroną, i źródłem >ch chrześcijańskiej i ka
tolickiej formacji! pozostając nadal na  ̂klęcz
kach przed Swą *’Neb.eska Matka, znajdą je
dnak czas, sposób i energję, aby ustalić swój 
posterunek na ogólnym terenie w tej Akcji.

Świat staje się naprawdę, szczególnie 
w niektóre eh kierunkach coraz bardziej poga 
skim Z drugtćj strony siły święto hierarchji 
na w idu mi*jsenok zmniejszyły się znacznie 
po strasznych katastrofach, jakio przeszły 
przez świat. Stąd powstaje szczególna potrze
ba przyjścia w iern ym  z pomocą rlla bierarchjh 
jak za czasów  ̂ pierwszyelt Apo-tolów. Cóżby 
zrobiło biednvcb dwunastu Apostołów bez tej 
nadzwyczajuej pomocy!

Ojciec święty pokłada wielką, ufność w tych 
drogich synach, którzy »  tvm dniu przyszli 
do Niego. Niektórzy stwierdzili, że uio da się 
pogodzić ze sobą należenio do lkcji Katolic
kiej z jednoczesną, współpracą ze stowarzysze
niami innego rodzaju, dążącemi również dc 
ogólnego dobra, lecz pod kierunkiem i inspira
c ją  rządu państwowego. Papieżowi nie podoba-

wr tych inicjatywach dobra winne wszystkie 
zawsze istnieć. Nie zuaczy, by wszystkie one 
miały zmienić swe formy organizacyjne, miały 
się stać dosłownie i formalnie Akcją Katolicką. 
Powiedziane test tylko, że wszystkie mogą, i po
winny wspomagać inicjatywę centralną Akcji 
Katolickiej. Papież spodziewa się, żo wśród 
tych wszystkich rzesz, tak dobrze przygoto- 

rodziekowanie nauczycielstwu śląskiemu z pr-> 1 wanych do pracy, jak ci, których ma w tej

wyrzekać się swych form specjalnych, które ją się te głosy i bolą go bardzo. Nie może być
wzajemnego wykluczania między obowiązkiem 
czynnego katolika pracuja.cego w Akcji, 
■współdziałającej z apostolstwem hierarchji, .a 
należeniem do tego wszystkiego, co dąży dn 
ogólnego dobra i jest obowiązkiem dobrego 
obywatela kraju.' Ojciec Święty widzi przeto, 
wielkie możliwości we współpracy 5 krzewieniu' 
dobra, w rozszerzaniu Królestwa Chrystusowe
go, w urzeczywistnianiu wszystkiego tego co
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pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
według ostatnich modeli.

Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa!

jest dobrem i co do dobra dąży —  co właśnie 
powiedzieli Mu i stwierdzili drodzy członkowie 
Sodalicyj Marjańskich o czem świadczy wszyst 
ko, czego w ciągu wielowiekowej swej historji 
dokonały ich Kongregacje na tem polu.

Do błogosławieństwa Papież dołącza małą 
pamiątkę. Daje każdemu z nich jubileuszowy 
medal jon, który własną ręką składa na ręce i
O. Guaragnani, tak, by każdy z nich mógł po
wiedzieć, że dostał go bezpośrednio z rąk współ 
nego Ojca ich dusz.

J t a  zietmiacfk (f is n lic i

Szantażyści w roli policjantów.
Niezwykły wypadek szantażu połączonego 

* kradzieżą zdarzył się onegda.j w miasteczku 
Filipowo w 'Wileńszczyźnie. Kupiec tamtejszy 
A. Kruger zawiadomił policje, żc zgłosili się 
do niego rzekomi agenci wydziału śledczego, 
którzy przeprowadzili w jego mieszkaniu re
wizję w celu odszukania przemycanej sacha
ryny. W  czasie rewizji sacharynę rzeczywiście 
u Krugera znaleziono. Kruger, celem zatuszo
wania sprawy, zapłacił rzekomym agentom 4 
tysiące zł., a po wyjściu ich z domu stwierdził, 
źe w czasie rewizji zabrali mu 1500 rubli w zło 
eie, 2.000 dolarów j 503 funtów sztarlingów. 
Wówczas Kruger zrozumiał, że zaszło jakieś 
nieporozumienie i udał się do policji. W  policji 
okazało się. że żadnych a rent ów wydział śled
czy na rewizię do Krugera nie wysyłał.

Obrady Związku zakładów teologicznych 
w Polsce.

W  Poznaniu rozpoczęły się w seminarjum 
duchownem trzydniowe obrady związku zakła
dów teologicznych w Polsce przy udziale około 
100 profesorów teologji z wydziałów teologji 
seminarjów duchownych. Zjazd rozpoczął się 
Mszą św., celebrowaną przez ks. prymasa 
Hlonda. Obrady otworzył ks. prymas. W ieczo
rem uczestnicy zjazdu zebrali się w pałacu 
prymasowskim aby przez usta przewodniczące
go zjazdu ks. prof. Szydelskiego ze Lwowa zło
żyć hołd ks. Prymasowi. Zjazd poznański jest 
szóstym zrzędu. Związek zakładów teologji 
w Polsce, którego prezesem jest ks. prał. Pilch, 
profesor seminarjum duchownego w Kielcach, 
obchodzi w tym roku swoje 10-lecie.

Zjazd księgowych w Warszawie.
III-cl Ogólno-Krajowy Zjazd Księgowych 

f Rzeczoznawców w Polsce, który zwołuje Ra 
da Główna Zrzeszeń Księgowych i Rz.eczoznaw 
eów w Polsce z siedzibą: Warszawa, Marszał
kowska 74, odbędzie się w dniu 19 kwietnia br. 
w Warszawie, ul. Sienna 16, w gmachu Związ
ku Zawodowego Pracowników Handlowych. 
Przemysłowych i Biurowych.

Zgłoszenia na udział w Zjeździe należy kie
rować pod adresem Rady Głównej Zrzeszeń 
Księgowych i Rzeczoznawców w Polsce, War
szawa, Marszałkowska 74, wpłacając do kasy 
Rady lub do P. K. O. na konto Nr. 25.338, 
zł. 3.—  (trzy). Karty wstępu wydawane będą 
przy wejściu na Zjazd.

Uczeni hinduscy w Polsce.
Bawi obecnie w  Polsce uczony hinduski 

Lakshmisnar Sinha, profesor w Akademii Ta- 
gorego w Kalkucie. Pro.f Sinha wygłosi w War 
szawie szereg odczytów, poświęconych obecnej 
sytuacji w Indjach i ruchowi wolnościowemu 
Gbandiego. W  przyszłym tygodniu przyjedzie 
do Warszawy na zaproszenie sfer gospodar
czych bengalskiego instytutu ekonomicznego, 
prof. Sakbar, który bawił ostatnio w Berlinie. 
Prof. Safchar interesuje sie Polską z tego wzglę
du, że przeprowadza badania naukowe nad 
współzależnością rozwoju gospodarczego pań
stwa od niepodległości politycznej.

„Dać nam rumu!“
„Galówka" łegjonistów w Grodnie.

„N ow y Dziennik Kresowy11 podaje obszerny 
Opis obchodu imieninowego z dnia 19 marca, 
urządzonego przez związek łegjonistów w Gro
dnie. Pismo zaznacza, że „brać wojskowa11 była 
rozbawiona podczas rautu w kasynie granizo- 
nowem. Na kilkanaście minut przed godziną 
12 w nocy, zaczęły się mowy i składanie hoł- 
du, oraz czytanie depeszy hołdowniczej, wy
słanej na Maderę. Potem rozpoczęto tańce, któ
re trwały do rana, przeplatane częstemi okrzy
kami: „dać nam rumu!!!11.

Należy zaznaczyć, że zabawa ta przy czyn
nych 2 orkiestrach wojskowych, odbywała się 
w Wielkim Poście.

Komendant „S*rze!ca,ł —  nałogowym 
a koholikiem.

„Kur.jer Poznański11 donosi ze Strzelna:
„Komendantem „Strzelca11 na miasto 

Strzelno został niedawno mianowany niejaki 
Wacław Cieślewicz. Pan ten został wciągnięty 
przed mnieiwięcej pół rokiem na magistracką 
listę alkohobków, którym zakazuje się sprze
dawać alkoholu..,11

Więźniowie z Antokolu ujęci.
W miejscowości Rutlziszki nad granicą li

tewską ujęto wczoraj wieczorem dwóch podej
rzanych osobników, podających się za: Sl:u- 
skiogo i Sroczyńskiego. Ponieważ osobnicy ci 
zdradzali silne zdenerwowanie odstawiono ich 
do Wilna, gdzie okazało się. że są to zbiegli 
więźniowie z Antokolu: Bolbuć i Fogelman. o 
których ucieczce z więzienia przed kilku dnia
mi pisaliśmy obszernie.

 00)0--------
Przed kongresem polsko-jugosłowiańskim  

w Polsce.
Przygotowania do mającego odbyć się 

wkrótce w Polsce kongresu polsko-jugosło
wiańskiego są w pełnym toku; kongres zapo
wiada się bardzo pomyślnie i stanowić będzie 
manifestację przyjaźni i porozumienia polsko- 
jugosłowiańskiego.

W  związku z pracami organizaeyjnemi do 
kongresu, przewodniczący Ligi Stowarzyszeń 
Polsko— Jugosłowiańskich, istniejących w Po
znaniu, Krakowie. Lwowie, Katowicach i 
w Warszawie, ks. Kneblewski, oibyl ostatnio 
specjalną podróż do Jugosiawji. gdzie propo
zycja urządzenia wspólnego zjazdu w Polsce 
spotkała się z gorącem przyjęciem. Wspóhidz;al 
w urzeczywistnieniu kongresu przyjęło 8 jugo
słowiańskich kół przyjaciół Polski, istniejących 
w główniejszych miastach Jugosławji. przy po
parciu posła pobkmgo przy rządzie jugosło
wiańskim, p. nim. Babińskiego.

Kongres rozpocznie swe obrady w Poznaniu 
w dniach 26— 28 b. m. i omawiać tam będzie 
sprawy gospodarcze. Sprawy- kulturalne poru
szane będą na obradach kongresu w Warszawie 
w dniach 28 —  30 b. m. Na obra dacii warszaw
skich odczyty ze strony Polski wygłoszą: prze
mówienia powitalne —  prezes Ligi ks. Kneblew- 
ski. oraz przewodniczący kola. warszawskiego 
prof. F. A. Ossendowski. referaty zaś literackie 
pp. A. Bogusławski. W. Gielżyńsfd i J. Iwa
szkiewicz. Następnie kon-res przenosi się do 
Krakowa, gdzie w programie przyjęcia, przewi
dziana jest uroczysta msza św. na Wawelu, 
akademia w auli uniwersyteckiej i raut wyda
ny przez miasto. Pozat.em organ zatorzy kon
gresu pokażą, miłym gościom jugosłowiańskim 
polskie morze- w wycieczce do Gdviii i za.po- 
znaią ich z pięknem i zabytkami naszego kraju.
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Zjazd biskupów litewskich.
Jak donoszą z Kowna, w- związku z obo

strzeniem się stosunków pomiędzy duchowień
stwem katolickiem a rządem litewskim odbyła 
się tam konferencja episkopatu litewskmgo. na 
którern omawianej dalszą taktykę duchowień
stwa. Wbrew stanowisku ugodowemu arcybi
skupa Skwireckasa. postanowiono nie zmieniać 
dotychczasowej taktyki i uchwalono energicz
ny protest przeciwko pociągnięcki do odpowie
dzialno*"! sadowTei b-st-nna Pemisa.

Odbudowa fortów Yerdurtu.
Stosownie do planów ministra wojny Magi

nota. tyczących się reorganizacji obrony wscho 
dniej granicy Francji, odbudowa fortów w stre
fie yerdunu przeprowadzana jest energicznie. 
Słynne podczas wielkiej wojny forty: Douau- ! 
mont, Moułainyille i Vaux są już zupełnie od
budowane ł przywrócone do dawanego stanu o- 
bronnego. Każdy z nich uległ podczas wojny • 
niesłychanie gwałtownemu bombardowaniu, a 
jednak jak się okazało, odniosły uszkodzenia 
zadziwiająco małe. Tak np. stwierdzono, że na 
fort, Dooaumont. który parokrotme wrzecho 
dził z rąk do rąk, padło co najmniej 120.000 
pocisków7 niemieckich i francuskich, pomimo

Nowa faszystowska ustawa karna 
o slrajkach.

Mający niebawem wejść w życie nowy1 ko
deks karny, opracowany przez rząd włoski, 
określa strajk jako zbrodnię. W  ten sposób 
prawnie strajki, zabronione już w roku 1926. 
stają sie we Włoszech przestępstwem, kara nom 
przez kodeks. Zakaz fen mógł być wprowadzo
ny dlatego, te we Włoszech istnieje speekiiny 
organ ustawowy —  trybunał pracy, k tó ry  re
guluje wszelkie zatargi miedzy pracodawcą, i 
pracownikiem. Dzieje się to jednak nie fakul
tatywnie. jak w innych krajach szczycących 
się rówireż posiadaniem sądów pracy, lecz 
obowiązkowo. W  ten sposób Włochy stawiaia 
pierwszy krok na drodze ku stworzeniu nowei 
organizaeij gospodarczej, opartej o ścśs*a kon
trolę. Taka organizacja —  według twórców 
ustawy —  ma za zadanie wyrównywać kon
flikty. powstałe miedzy liberaFzmem ekono
micznym sfor pracodawców a socjalizmem.

(KAPA.

Pierwsza serja monet watykańskich.
W mennicy watykańskie i wybito iuż pierw, 

szą se.rję monet. Na monetach 10fLlirnwveb 
znajduje się po jednej stronie popiersie Piusa 
NI, po drugiei wizerunek Chrystusa. Na 10 i 
•'-lirowych, srebrnych nwuwach znrtduir sie 
również popiersie Papieża Piusa NT. Pierwsza 
serja łych monet n.io będzie puszczona w obieg, 
lecz złożona w muzeum \vrtvbrińskieni.

Prof. Piccard gotów do nowego wzlotu
Znany belgijski uczony prof. Piccard. który 

już raz podjął nieudalą. próbę wzniesienia się 
ua specjalnie zbudowanym aparacie w prze
stworza w  1- W -  stratosferę (powyżej lt  kilo
metrów od powierzchni zienr). ukończył wszyst 
k’e przygotowania do podjęcia ponownego star 
tu. Obaj asystenci profesora którzy mają mu 
towarzyszyć w tem przedsiębiorstwie, wzybyb. 
już do Augsburga i czekają tylko na odpowie-

Hrabia Paryża —  N eznanemu Zofnierzow'
Z okazji ślubu księcia Guise, hrabiego Pa 

ryża, pretendenta do tronu Francji —  ślubu 
który odbył się przed kilku dniami w Paler
mo   odbyła się w Paryżu oryginalna manilo
stacja.

Oto przy grobie Nieznanego Żołnierza pop 
, Lukiem Triumfalnym zjawiła się delegacja z ło

żona z pięciu generałów7 oraz przedstawicieli 
byłych wojowników, należących do organizacji 
monarchistyeznej i pozostawiła na płycie gro
bowca palmę z bronzu z napisem: „Nieznanemu 
Żołnierzowi —  -wygnaniec, Henryk, hrabia Pa
ryża11.

Jak wiadomo, .na mocy specjalnej ust-wy 
nie wolno hrabiemu Paryża, jako spadkobiercy 
korony francuskiej przebywać na. ziemi fran
cuskiej; wychował się on i wykształcił w Bol- 
gji. W ubiegłym roku książę do Guise bawił 
w Polsce m. in. w-- Krakowie. Małżonką hrabie
go Paryża jest księżniczka Izabella z domu 
Orleans-Braganza.

Płonący parowiec błąka się po morzu.
Stacje iskrowe wschodniego wybrzeża pół

nocnej Ameryki pochwyciły wezwania o po
moc motorowego parowca ..Nordhal11. Parowiec 
ten oh?ętv pożarem Idpka s<e u wybrzeży sta
nu Wirginia, jak przypuszczaj? o 60 mil od 
brzegu. Załoga okrętu wynosi 42 osoby.

Według następnych wiadomości, załoga 
opuściła okręt w Indiach ratunkowych. Na 
mioisee katastrofy p r z y b y ł  jako pierwszy pa
rowiec „Cheroe"1 i za'ał sie rartmMern załogi 
znajdtiiącei sie w łoPrteeh retnnkowych. W  dr<, 
dze znajdina się również Indzie przybrzeżne 
'eden torpedowiec.

„K R Ó L ZŁOD ZIEI" W E  W ŁOSZECH.

.Jest, nim z wirku j ..urzędu'1 83-letni sta 
rzec Raffaello Legnann. który osiągnął rekord 
popełnionych kradzieży kieszonkowych i od
siedzianych kar. Znany policji pod nazw:, 
..króla złodziei11, został Legnano aresztowany 
ostatnio na via Carlo A!borto w Mediolanie, 
gdy wyciągał pieniądze z cudzej kieszeni.

j „ B R l Z O l i l T ”  )
* k a m f e n  ® s t i i c ® i s y  I

&
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Wygrane na loterii H a so w i.
dmą porę. Jeśli meldunki meteorologiczne bę
dą pomyślne, prof. Piccard wystartuje w7 tych- 
rliraeh z lotniska augsburskiej fabryki halonów 
Riedigera.

ŚNIEG I POWÓDŹ NA PELOPONEZIE.

Jak z Aten donoszą, zła pogoda objęła ca
ły kraj. Nad Peloponezem snadł śnieg. 'kol i ca. 
Larissy znajduje eię pod wodą. Bydło potopio
ne a mieszkańcy wsi szukają schronienia na 
dachach zabudowań. Wiciu z n'eh zginęło bez 
wieści. W okolicy między Gida a Werrie woda 
sięga wysokości 1 metra. Szkody są bardzo 
znaczne. Kilka pociągów zostało unieruchomio
nych.

5-ej klasy 22 ej polskiej loterji państwowej, d- 
szc. główniejsze wygrane pad!v na nmrtbry na 
stępujące:

Po 2 000 zł. na Nry: 8181 10061 151 fi
1907-5 25328 51381 54106 70022 90391 Ośi-l 
106664 144072 14011! 152353 5 5280! j.j.soo
161183 188080 102505.

Po 1.000 zł. na Nrv 16212 17016 2707.- 
j28085 34905 412«9 43026 47623 722(4 9140' 
i 103866 104004 112124 113765 117106 13spr
1147169 16508-2 167315 160066 176027 17?o7‘
194484 106084

- o - -

to wszakże z osiemnastu jego kazamat beto
nowych. trzynaście znalezior- bez poważniej
szych uszkodzeń.
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K R A J O W E : Z A G R A N IC Z N E : — F o rste r
Szkielski Kotvk«e\ricz
W y b ra ń sk i Iliuste1

w y fe d f  p i a n i n  i
K R A J O W E : ZAGRANICZNE:

Bracia F ib ig er  B ech stein  H ofm nnn
B ettin e  B iu tb n er OuandA
K ern ito p t B iisen dorfer R dnisch
Som m erfeJd Fhrbar S c h w e lg h o fe r

F o rster  Sch oize
G aveau

Wielki wybór w instrumentach używanych Dogodne raty

S k ł a d  f o r f i e o i a n ó w  
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.
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S if& z a fu ta , Qimo, *eatr
Teatr objazdowy Małopolski.

Pzezydjum m. Lwowa powzięła myśl stwo- 
teatru objazdowego z oparciem o teatr

Krakw ski Związek Kat. tow. Młodzieży
^OfweMi Tę inicjatywę przejął; % rąk miasta 
jZa.śą,d K oła miast Małopolski i Śląska Cieszyń- 
W p ffo  i postanowi! zająć się zorganizowaniem 
Reatru objazdowego, postawionego na wysokim 
[ooziomie artystycznym.
\  Zarząd Kola Miast zwrócił się do poszcze
gólnych  województw, jako tuż do zarządów 
miast małopolskich z projektom utworzenia ta
kiego teatru. Magistrat m. Lwowa odnijSl się 
ijuż przychylnie do akcji Koła Miast Małopolski 
d Śląska Cieszyńskiego i zadeklarował udziat 
w  (kapitale zakładowym przyszłej .ispóiti akcyj 
mej1’ w wysokości 100.000 zł., pod w arurfeto , 
'że wszyscy inni członkowie spółki zadeklarują 
(Odpowiednie kwoty.

Artyści cudzoziemcy nie trdą mogli 
przyjeżdżać do Polski

W  związku z powziętemu na walnym zjeż- 
dzie ZASP‘u uchwałami, zezwalającemi człon
kom tej organizacji na występowanie w loka
lach rozrywkowy ch przy stolikacn —  komi- 
sarjat rządu m. Warszawy na zasadzie rozpo- 

i  rządzenia Prezydenta Rzplitej o ochronie ryn
ku pracy —  powstrzymał wydawanie pozwoleń 
na wjazd artystów - cudzoziemców do Polski. 
Powyższe zarządzenie wydane zostało w związ
ku z panującem wśród artystów bezrobociem.

Megafony na Jasnej Górze?
„Kurjer Poznań ;ki“  donosi, ie  jakaś firma 

Zagraniczna zwróciła się do Klasztoru Jasno
górskiego z oryginalną propozycją. Klasztor 
nialby mian owicie nabyć dla siebie i ustawić 
ua wieży wielki przyrząd grający zaopatrzony 
w megafony, dosłyszalne na odległość 20 kilo
metrów od'klasztoru. Przyrząd ten wygrywał
by pieśni nabożne. Aż dotąd wszystko jest 
w  porządku. Wszelako firma ta proponuje aby 
^nadawać Jej aparatem, pieśni nabożne Pero- 
*iego. Przyrząd taki, o ile klasztor uznałby go 

fta potrzebny mógłby jednakowoż nadawać na
sze polskie pieśni pobożne, których nam nie 

ibrak i to bardzo pięknych. Ograniczanie się do 
Perosiego byłoby mimowolnem świadectwem 
ubóstwa dla naszej muzyki, świadectwem na 
'dobitek zupełnie błęduem.

MAI ICKA W  TOURNEE TEATRALNEM

Bohaterka polskich filmów p. Marja Malicka 
[rozpoczęła obecnie występy w teatrze objaz
dowym it>o Polsce w sztuce „Świt, dzień i noc". 
Jej (partnerem nie jest tym razem mąż, Zbyszko 

‘Sawan, lecz A . Węgierko.

WIEK GWIAZD FILMOWYCH.

Grata Garb o liczy obecnie lat 2?, Norma 
'łhea-er 27, C ara  Bow 25, Pola Negri 34, Glo
n a  Swanson 32, Norma Talmadge 34, a słodka 
Mary Piekford aż 38! Tyleż lat ma Harold 
JJoyd, słynny amant John Gilbert 36, gibki 
Monty Blue aż 41, nie mówiąc o 42-letnim 
czarnym charakterze, Wallace Beery.

GIEŁDA DLA INDJAN.
. W śród rozmamych giełd, jrkie nosiada Hol- 

jływ-ood odrębne miejsce zajmuje... giełda .„dla 
ndjar " , Została ona zorganizowana przez 
Dndiar i otrzymała nazwę: „Klub Wojennego 
Wigwamu’1. Członkowie jej fe ru ją  swe usługi 
wytwórniom filmowym. Wśród członków gieł
dy znajduje się około 30 naczelników szcze
pów. 21 z nich bierze udział w jednym z filmów 
Param ornatu.

KI ARA DOW WRACA NA EKRAN:

, ■’ P o oczyzczea iu się z niesłusznych zarzu
tów i wygraniu procesu rudowłosa „gwiazda" 
przygotowuje się do nowego filmu p- t. „Krak 
[n“ , któiy  reżyserować będzie -twórca „Upa
dłego anioła" Ryszard Wallace.

B. MINISTER —  AKTOREM. !

W  ostatnim obrazie Murnaua „Tabu?, któ
rego akcja rozgrywa się na jednej z wysp po- 
'udniowyeh Bora-Bora graią sami tubylcy, m. 
inn. rolę księcia odtwarza były minister t. zw. 

te.W ysp towarzyskich’1 Hitu który sprawował 
tu rządy w 1880 r., gdy wyspy były bolonją 
francuską.

1G-'ecie chóru radomskiego
oraz Rada Naez. Zjedn. Polskich Związków 

Śpiewaczych.
Donoszą z Radomia: IV dniu 12 kwietnia 

b. r. znany chór Tadomskiego seminarium na
uczycielskiego żeńskiego p. n. „Pieśń" urzą
dza uroczysty koncert z okazji 10-lecia istnie
nia tej placówki kulturalnej. Kierownictwo 
chóru, na którego czele od początku stoi pan 
iuż. Boi. Egicjman, zaprosiło na uroczystości 
jubileuszowe przedstawicieli świ:ua_ muzycznego 

'z  całego kraju. W  związku z KMeeiem fetni®- 
:iia tego chóru odbędzie się w Radomiu w nie
dzielę 12 b. ift posiedzenie rady naczelnej 
Zjednoczenia Polskich Związkowe Śpiewaczych 
i  Muzycznych oraz zebranie dyrygentów' 
związkowych.

Mamy przed sobą coroczne, dwunaste 
z rzędu sprawozdanie Związku Katolickich 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej archidiecezji 
krakowskiej. Stwierdza ono, że rok 1930 był 
dalszym ciągiem stałego rozwoju Związku. 
W prawdzie ogólna liczba (zlonków  w Stowa
rzyszeniach zmniejszyła się o 189 i wynosi 
obecnie 3.364, ale ten nieznaczny spadek jest 
objawem przejściowym. W  porównaniu z po
przednim rokiem zmniejszyła sio liczba człon
ków  poniżej lat 18, a powyżej 18 — wzrosła. 
Z lego sprawozdanie wyciąga słuszny wnio
sek, że Stowarzyszenia muszą zwracać szcze
gólną uwafre na p ro^ m m d e  wśród młodzie
ży opuszczającej szkołę powszechną.

W zrosła bardzo silnie spoistość organiza
cyjna Stowarzyszeń. Zwiększyła się liczba ze
brań ogólnych członków'. Na jedno Stowarzy
szenie przypada przeciętniq_ 15 zebrań ogól
nych. W ykładów urządzono SKsfl&n 1307, — 
obchodów i przedstawień 585 i t. p.

Na pierwszem miejscu stawiały Stowarzy
szenia, jak zawsze, wychowanie relimino - 
moraine. Urządzouo w ięc 36 rekolekcyj, 
192 wspólnych Kom unii św.. ponadto szereg 
nab^eństw ' i uroczystości religijnych.

"Wyraźny posfen daje się zauważyć w za
kresie przysposobienia robnezeno. organizo ■ 
srano m ianowicie 5-t m in '>’ <=> |csipdv koióm r- 
sow e z udziałem 437 członków, dalej 13 lo 

kalnych wystaw i pokazów etc.
W  działo wychowania fizycznego osiągnię

to również lepsze wyniki. Istniało ogóiem  
25 oddziałów przysposobienia wojskow ego, a 
53 wychowania fizycznego. W tych drugich 
ćwiczyło 1089 druhów. Zawoaów sportowych 
urządzono -107, wTycieczek 205.

Nad całością pracy czuwał W ydział Głów- 
ny Związku, który wydawał drukowany okól
nik „M łodzież Polska*4, celem utrzymania 
łączności ze Stowarzyszeniami. Na czele W y
działu stali Ks. Andrzej Paryś, jako prezes 
i p. Henryk Molicki, wiceprezes. Sekretarzem 
Związku był Ks. Stanisław Pankiewicz.

Sekretarjat prowadził wypożyczalnię ko- 
stjumów i filmów, składnicę pom ocy organi- 
zacyjnych, urządził 7 zlotów okręgowych, dwa 
kursy organizacyjne, 19 odpraw' okręgowych, 
przeprowadził szereg wizytacyj.

Jeśli się uwzględni, że Związek rozporzą
dzał skromnenń funduszami, to wyniki pracy 
trzeba będzie uznać za pokaźne. P o  zrobie
nia jest jednak jeszcze bardzo dużo. Gmin 
wiejskich i miejskich w  obrębie działania 
Związku jest blisko tysiąc, a parafij ‘262. — 
Conajmniej tyle powinno być Stowarzyszeń 
Młodzieży. Inteligencja katolicka, zwłaszcza 
nauczycielstwo, ma w ięc szerokie pole do 
pracy. Jaką jest młodzież, takiem będzie spo
łeczeństwo.

Dz*ś wielka p r e m i e r a  w kinoteatrze dźwiękowym

W H M D A "ul. św. Gertrudy 5 n ul. św. Gerłruty 5

Monum enta lne a r c y d z i e ł o  dźwiękowe śo ;e w u o -m ó w io n e  realizacji 
E. A . DUPONTA genialnego twórcy filmów „V A R łE T E ‘' i „ATLANTIC**.
Największy tryumf współczesnsj kinematografii dźwiękowej. — Film porywających metodyj-

Przeimuhmjr dramat potężnej miłości i po
święcenia rozgrywający się w.-róe ghetta 
n* p o g r a  c e z u  dawnej Austrji podczas 

„Wielkiej Wojnv Swiato* ej“ .

W  rolach głównych najwybitniejsi artyści Europy MARY GL0RY —  HENRYK  

GARAT, MAXUD!AN oraz fenomenalna śpiewaczka trupy „Habimah** MIRJAM ELIAS  

Odwieczna pieśń to potężny zew krwi i tradycji — to dramat dasz miotanych burzą

ODWIECZNA PiESh
W programie jedyre idięcia dzwęk-wn genialnej ekspedycji FOXA z Krvnicv MATF HOKE,

JOWY KANADA -  EOLSKA.

Poczrtek seansów o godzinie 5. 7 i 9*10 wieczór, w niedziele • swieta o, tmdziaie S noDoludnin.

Komercjalizacja prasy w U. S. A.
Prasa amerykańska jest terenem inwe

stycji kapitałów, jak kino lub radjo, a zatem 
ma charakter nawskróś komercjalny. Tylko 
przejściowo, w  okresach wyborów* prezydenta 
albo walki o prohiDicję, wzrasta zaintereso
wanie polityczne przeciętnego Amerykanina 
i wtedy prasa zamieszcza materjał politycz
ny. Normalnie daje ona tylko inform acje w 
możliwie sensacyjnej form ie.

Ostatnio zaczął się popularj zować w St. 
Zjednoczonych now y typ pisma porannego, 
które zawiera tylko tytuły i ilustracje. W pro
wadziła je  pierwsza „Chicago Tribune**, w iel
ki organ partji republikańskiej, który bije 
w  niedzielę 1 nnljou 180.000 egzemplarzy, 
(w  dnie powszednie 670.000), celem zdoby
cia rannego czytelnika, o którego w  wielkich 
miastach amerykańskich najtrudniej <gazetę 
czyta się przeważnie po pracy). ..Daily News** 
(now ojorskie pismo poranne) kupują pasa
żerowie kolei podziemnych, tramwajów, au
tobusów. Przeglądają w czasie jazdy, a po 
tern wyrzucają. Ulice Neowcgo Jorku zarzu
cone są wprost w rannych godzinach gaze
tami, które automobile specjalnego przedsię
biorstwa zbierają i odwożą do papierni dla 
przeróbki.

Prasa znajduje się w  rękacli w e lk icb  i 
trustów, z klórych największym rozgłosem 
cieszy się trust iłearsta. .Test on wla-wicielem 
27 dzienników, l\ wodnika „The American 
WeeklyE, o na1'ła d /ie  prawie 4 milionów 
egzem plarzy^ ajencji telegraficznej „Interna
tional News Servico“ . szeregu kin. a nawet 
wydawiPetw ksiażhowwcb. Jesl to jeden z tych 
handaiistów prasowych, który podobnie jak 
Reaverbrook w  Anglii, a Hugenberg w  Niem
czech. nróbuje odegrać również i pewną rolę 
poboczna .

Konkurentem ITearsta jest Serios. szef 
tni-Ri mrąsowezo ..Smos-Uoward Rewkeate 
włościęiel 30 lokalnych pism o łącznym ua- 
ułarMe 2 m ilionów egzjsy’ n1 urJH oraz ś « ';a- 
towei atencji mr«*owciJ*JTińled Press", z 1 lo- 
rej korzysta obecnie i polska prasa stotocz- 
na. J. B.

C e le m  u n t u l o w a m a  n a k ła d u  
o n a ^ r y c M f r s z e  u r e g u  

lowanie prenumeraty.

' A

U. JA W O R N IC K I
Krahów, Rraete Ol.

Z teatru Banatela.
„Rewizor1*, komedja M. Gogola _  występ trupy 

teatru Stanisławskiego.

Moskiewski Teatr Artystyczny Stanisław
skiego wywarł w swoim czasie olbrzymi wpływ 
na sztukę teatralną nietylko Rosji ale i całej 
Europy. Dziś już został potroszą usunięty 
w cień przez now® koncepcjo reżyserskie i Ifi* 
ircenizatorskic. Onegdaj widzkliśmy występ 
jednego z ,zagrauic z u,y.eh (euńgranckicb) zespo
łów szkoły Stanisławskiego pod dyrekcją ar- 
tySiy Pawiowa.

Któż inie zna cego typu —  rosyjskiego sze
wca jz Kóćpenick, specjalisty od naciągania lu
dzi —  jakiegoś mlodzieńca-hulaki, którego bur 
mistrz prowincjonalnego miasteczka wziął * »  
mającego doń zjechać „rewizora1’ z Peter- 
sburga*? Miody człowiek je. pije, używa, zgar
nia rublo fe . wieje z miasteczka przed przy
jazdem wluśc.iwego „czynownika".

'Sztuka grana" była doskonale i podkreślona 
szarżą i eharakteryzaeyjną. poszez.ogólnyeh _ ty 
pów. Liryyzmi mowa rosyiska- była zrozumiała 
w  swajc-m śpiownem TK-laiywan'u słów —  a ay- 
tuącje i tvpy były zdolno roz-śmioszyć do loz 
nawet celowieka s iio re jl ua zęby. (j. sk.)

Dwa słowniki.
Albo —  styl, to człowiek.

Numer wielkanocny ..Świala" warizaw- 
slUego zamieszcza niopozbawiotuy . glębś-zego 
sensu uwagi na temat „dw óch słowników"- 
nowej i starej generacji.

Dialog między banunią o siwiuteńkich wło
sach a 20 lenią panną Minii, słuchaczką praw. 
Babunia pochodzi z pokolenia przedwojennego 
i mówi starannie ułożonym językiem, M-ycho- 
wanym na dobrjmh wzorach prozy, unikającym 
przedewszystkiem wyrażdft gwarowych i gmin
nych. Zato język panny Minii barwi się kolo
rytem lokalnym i najbardziej współczesnym. 
Po jednem powiedzeniu siu-iutka babunia ru
mieni się ostatkiem krwi w swycli zwiotcza
łych policzkach:

—  Jak ty się wyrażasz, Mimi!
—  Ależ babuniu, tak m ów ią teraz wsz\*fpyf
—  Nie słyszałam, by tak ,się odzywali lu

dzie kulturalni... Nio trzeba ulegać bezkrytycz
nie każdej modzie, zwłaszcza, zlej. Dobry 
smak powinien obowiązywać zawsze i wszyst
kich.

Mimi nic dała za wygraną.
—  Tak wszędzie teraz mówią, a nawet 

piszą!
—  jpfiafe Chyba w brukowcach.
—  Nie, w książkach rówmież można zna

leźć podobne wyrażenia,
Mimi zrywa się i biegnie do swego pokoju. 

Za chwilę przynosi powieść p. t. .Dzień dzi
siejszy" p .-/.. Kossak Szczuckiej. Firma dciśc- 
odpowiedzialna i uznana te tych sferach, które 
reprezentuje babunia. Słuchaczka praw otwie
ra przed staruszką powieść na scence, gdy 
ziemianin partnorce swej od brydża wyuuyśkt:

—  Grużliezna krowa lepiejhy zngrala!
Cytaty niDOŻą się dalej.
—  A jak ci gię podoba powiedzenie „bry

dżowe szczenię"? —  Kapitalne! \lbo —  „'wy
migać się od roboty". Mocno brzmi „pies d  
mordę w ylizał". lVogóle w powieści tej jest 
tyle „dosadny* h“  wyrażeń!...

—  Widzę, żo nieodpowiednią lekturę upra
wiasz...

—  Kossak Szczucka nicodpwlednią lekturą? 
Ach babuniu, jak my się nie rozumiemy...

Dwa słowniki —  dwa pokolenia.
 o o o -----------

R»k88f -  n i w B  flF-w
F O R T E P I A N Ó W  

t a  W U DYSŁAW  BOLO^SKi
(iławniei Zvgtn. Raiał 

Kraków. Główny 24.
(Paiac Spiski)

poleca w wielkim wyborze Kra*owe 5 / h- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonje 
na bard/' > korzystnych warunkach. — 

Ccnv konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa

rancją zawsze na składzie.
W ła sn a  Sala K on certow a.

IvS

fp o rt.
U k aran i gracjs ligowi.

Wydział Gier i D^sćypiiny kolskiego Zwią
zku Piłki Nożnej ukarał ońiątnin .cały szereg 
graczy za różne przewinienia. I  i. ukarano 
graczy ligowych drużyn.

L. Radomski z ŁKS. dostał nagahę za r>> 
pychanio przeciwmika, ztylu. Martyna z Legj' 
dostał surową naganę za krytykowanio decy
zji sędziego na zawodach. Piłat Kazimierz uka
rany został dwutygodniową dyskw-aefikacją 
za, prowadzenie niebezpiecznej gry na meczu 
Craeov!a, —  Gzarni.

Miejmy nadzieję, żo kary wymierzane przez 
Wydział'Gie-r i Dyscvr>lmy wpłyną na złago
dzenie obyczajów, panujących wśród graczy 
na meczach piłka i>kicb.

Imorezy sportowe w Krakowie.
Przypominani', m  dziś. w tiiedzielę 12 bir, 

odbędzie się na boisku Wisły o godz. 4.30 pop. 
atrakcyjno spotkanie o mistrzostwo Ligi mk 
dzy dwoma eks-mistrzami Polski': poznańską
Wartą a Wisłą. Zawody tej* poprzedzi '6 godz.
2.30 noo. spotkanie dniż-n młodszych Garbar
ni i Wisły,

Ponailto iw niędzielę odbędą się w Krako
wie nast. zaw-ody; na boisku 01szv o trodz-
10.30 walczą o mistrzostwo klaśy A. Legja 
z Olszą, a ńa bo:sku O acorii o godz. 11.15 Gar 
barnia IB  —  Cacovia IB . Nadto zesnoly So
koła i Wawelu rozegra!a mecz szCzytńóriMuki' 
na boisku Sparty (obok boiska Wisły) o  g')dz. 
ł ł  rano.
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t o  słycSkai
m  J ^ r a f i o m k .

Kraków, dnia 12-go kwietnia 1931.
N ie  d z i e ł a  1'2: św. Juljusza.
P o n i e d z i a ł e k  13: Justyna.
P o n i e d z i a ł e k  13: wschód słońca o go

dzinie 4.87, zachód o godz. 18.14.

ZASŁABŁA Z GŁODU. Na ul. Józefińskiej 
zasłabła nagło Anna Korbut (Hat 24), służąca, 
będąca od dłuższego czasu bez zajęcia. Lekarz 
Pogotowia ratunkowego opatrzył nieszczęśliwą 
i przewiózł ja do szpitala.

CO LUDZIE POTRAFIĄ ZGUBIĆ W  PRZE
CIĄGU PÓŁTORA MIESIĄCA? Magistrat ogła
sza następujący wykaz rzeczy znalezionych 
w  czasie od 17 lutego do 31 mama. b. r.: 
książki, pierścionek, sznurek korali, spódnicz
k a  wełniana, kurtka męska, binokle, dwa pła
szczyki, pudełko blaszane z drobiazgami, ze
garek damski, sanki, koc, dwa klucze, pólbu- 
ciki, rękawiczki, liny, 6 kluczyków, metryka, 
teczka, pugilares z pieniądzmi, zegarek, książ
ka, łańcuch, sanki, piłka (balonik), 2 klucze, 
torebka damska, binokle, portmonetka, G klu
czyków, piłka (balonik), płaszcz damski, to
rebka damska, zegarek, skóra z kożucha, wa- 
lizbka z drobiazgami, banknoty, sztaby żela
zno (Zakład czyszczenia miasta). —• Magistrat 
wzywa właścicieli powyższych przedmiotów, 
aby o ile mogą dowieść swego prawa własno
ści, zechcieli zgłosić się po odbiór tychże do 
Głównej Kasy m. I. p. okienko Nr 16 w g o 
dzinach urzędowych między 10— 12 w połud
nie codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

CHOROBY ZAKAŹNE W  KRAKOWIE. 
W  czasie od 5 do 11 b. m. zgłoszono następu
jące choroby zakaźne; szkarlatyna 10, dyfterja 
10. ospa wietrzna 1, koklusz 4. odra 20. ró
ża 8.

NIE KUPOWAĆ BIŻUTERJI NA ULICY!
Gurbieka Aniela, która powróciła w  tyoh 
dniach z Francji, padła ofiarą oszusta. A  mia
nowicie w  ul. Warszawskiej sprzedał jej jakiś 
osobnik pierścionek za 140 zł. jako złoty; jak 
sio okazało, pierścionek był z malowartościowe- 
go metalu.

MOSKIEWSKI TEATR ARTYSTYCZNY 
STANISŁAWSKIEGO W  „BAGATELI’-', któ
ry  publiczność nasza przyjęła z niezwykłym 
entuzjazmem, wystąpi dziś w niedzelę o godz. 
8-rriej wieczór po raz ostatni. Graną będzie no
w ość Rurtgakcwa p. t, „Biała Gwardja" (Dni 
Turbiny cli). Teatr Stanisławskiego grał sztukę 
tę zaeranioa przeszło 500 razy.

KRW AW A BÓJKA PRZESTĘPCÓW. Na 
ni. Mazowieckiej powstała' bójka pomiędzy 
znanymi: przestępcami na tło osobistych pora
chunków, a to między Guzikiem Antonim i 
Władysławem Miską. W  czasie walki Guzik 
zarlał Misce dwa uderzenia n-ożem w  klatkę 
piersiową j prawą łopatkę. Pogotowie ratun
kowe przewiozło Miskę do szpitala.

ZAWIADOMIEŃfa '  I KOMUNIKATY.
Z K A SY OSZCZĘDNOŚCI miasta Krakowa 

komunikują nam. że z początkiem maja 1?. r. 
odbędzie się w Zakładzie zastawniczym przy 
ul. Szpitalnej L. 15 publiczna licytacja przed
miotów zastawionych przed 1 lipca 1930, a do
tąd miewykupicnych. Aby uniknąć sprzedaży 
należy zastawy te wykupie przed terminem li
cytacji. ■

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Niedziela po południu: „K osy" (ceny zniżone).
Niedziela wieczór: „Sztaba" (nowość). _
Poniedziałek: ..Mayerling". •
Wtorek: „Sztuba" (nowość).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Odwieczna pieśń" (w gł. roli Mary 

Głowi.
ŚWIT: „Cuda w górach MassobieNkich1'.
SZTUKA: „C. k. Feldmarszałek" (w gł. roli 

Ylasta Burian).
CORSO: „Miłość w kajdanach" (w gł. rolach 

Anita Poris. Mały Pelschaft). . .
APOLLO: „Kawiarenka" (w gł. roli Maunoie 

Ohcyalier),
WARSZAWA; „Dr. Mahnze" (V '•]. wliek Ru

dolf Klein Roggc, Alfred Abel).
UCIECHA: „Tfallo Jaroszy".

 V -------
ź  TFATRU IM. IM. .1. SŁOWACKIEGO. Dzis 

ko południu ulubiona. „Rosy", dotąd największy 
sukces frokwencyjny togo sezonu. Wieczorem no- 

(wtórzenie interesuiącej nowości polskiej K. Łę
czyckiego „Sztuba". która i w Krakowie wywo
łała niemało zainteresowanie. Sztuka grana bę
dzie w  tygodniu najbliższym naprzeanian -z „Mayer- 
lingiem". na którego ostatniem piątkowem powtó
rzeniu znów nie było ani jednego wolnego miej
sca na widowni.

Dyrekcja teatru przyjęła do wystawienia sztu
kę 8. Brandowakiego „Sarajewo 1914". która po 
sensacyjnym sukcesie uzyskanym przed kilkoma 
tygodniami w Wiedniu, wchodzi też na sceny cze
skie. a w maiu grana bodzie w Londynie.

KONCERT STEYIO. RANIERFEGO w Starym 
TceU/e. /aoowipil/iany na dziś 12 h. ni., nie od
będzie sie z powodu nagłego zachorowania ?rtvstv.

„CUDA W  GÓRACH MASABIELSKIĆH". 
Z powodu zakończenia Kongresu Mariańskiego 
dnia 12 b. m. wyświetlany będzie w niedzielę 
tylko jeden raz. a to od 8-ej do 10-oj wieczo
rem w Domu Katolickim fum religijny; Cuda 
w górach Masabielskich (Lourdes). W  ponie
działek 13 b. pi. wyświetlany będzie ten film 
od 5-ej pop-

Kraków liczy 214 tysięcy mieszkańców.
Budżet na rok 1931/32 zamyka się cyfrą 28 milj. zł. w wydatkach i dochodach.

I. Posiedzenie Komisji budżetowej Rady 
Przybocznej m. Krakowa odbyło się 9 bm. pod 
przew. prez. Koli ego, w  obecności wiceprez. 
Dr. Schneidra, Wielgusu, Ostrowskiego i 
wszystkich szefów wydziałów magistratu i za- 

; kładów miejskich. Prez. Rolle wygłosił exposo 
o budżecie ua rok 1931/32 oświadczając, że 
przedkłada komisji budżetowej budżet zrówno. 
ważony.

Budżet ten wynosi w wydatkach zwyczaj
nych zł. 23,588.278, w wydatkach nadzwyczaj
nych zł. 4,642.924, razem zł. 28,231.202; w do
chodach zwyczajnych wynosi zł. 23.592.050, 
w dochodach nadzwyczajnych zł. 4,646.235, 
razem zł. 28,238.285.

Budżet zamyka się nadwyżką w  kwocie 
zł. 7.083. W  porównaniu z rokiem ub. budżet 
tcu w wydatkach zwyczajnych jest niższy o 
zł. 1,192.615. w wydatkach nadzwyczajnych o 
4.925.594.

Obciążenia na głowę mieszkańców Gminy 
m. Krakowa podatkami względnie wydatkami 
budżetowani Gminy są następujące:

Liczba mieszkańców miasta Krakowa wy. 
nosi w r. 1931, 214.504; suma podatków preli
minowanych ac budżecie na rok 1931/32 wynosi 
zł. 11,377.400, zatem na głowę przypada zł. 
53.04, av roku przeszłym zł. 55.50.

Następnie prezydent Kolie omówił stan za
dłużenia Gminy i zapowiedział konwersję po
życzek gminnych, jak tylko ku temu nadej
dzie stosowna pora. Komisja na wniosek puł
kownika Praż ni o wski ego wybrała referentów 
dla poszczególnych działów budżetu. Uchwalo
no również na tem samem posiedzeniu dział I: 
„administracja ogólna".

W  dniu 10 bm. odbyło się 11-gie posiedzenie 
Komisji av tym samym składzie i uchwalono 
Dz. II. Majątek komunalny, Dz. EU. Przedsię
biorstwa komunalne, Dz. IV. Splata długów. 
Dz. V. Drogi i place publiczne, Dz. 55 a. Pomia
ry i plany rozbudoAA-y miasta. Dz. VI. Oświata. 
Dz. M I. Kultura i Sztuka. Dz. VIII. Zdrowie

Publiczne, Dz. IX. Opieka Społeczna i Dz. X. 
Popieranie rolnictwa. Przy rozpatrywaniu 
Działu V  komisja budżetowa podniosła wydat
ki na konserwację na utrzymanie szos o 
200.000 zł. Następne posiedzenia odbędą sio 
w przyszłym tygodniu, we wtorek, środę i 
czwartek.

(Obrady budżetowe komisarycznej Rady 
przybocznej Krakowa są przedewszystkie-m 
mocno spóźniono. Rok budżetowy już się roz
począł a preliminarz jest dopiero av ..komisji" 
budżetowej. Wszystkie inno miasta, swe preli
minarze budżetowe już dazeno przedyskutowały
1 uchwaliły, a Kraków ze swą —  poprzednio 
sanacyjną większością av Radzie, a obecnie cał
kowicie sanacyjnym zarządem komisarycznym 
jest, jak zwykle, tak i w tym roku na szarym 
końcu. Nadmienić należy, że wobec ostrego 
kryzysu gospodarczego i niezwykło ciężkiej 
sytuacji finansowej, w jakiej znalazły się mia
sta już obecnie, przyczem najbliższa przyszłość 
nietylko nic rokuje poprawy, ale każe liczyć 
się zc 7/większonemi trudnościami —  ułożenie 
budżetów gminnych na r. 1931/32 było wszę
dzie przedmiotem specjalnej troski i gruntow
nej dyskusji rad miejskiej;.

Zarząd i rada m ..Poznania przeprowadziły 
wydatną redukcję obciążeń ludności świadcze
niami na rzecz miasta, tudzież wprowadziły 
szereg reform uzasadnianych obecnem przesile
niem gospodarczem.

Zarząd ra. Krakowa przedłożył budżet 
„zrównoważony", obznajmieni jednak z istot- 
nem położeniem finansozrem gminy zdają sobie 
doskonałe sprawę, jak to „zrównoważenie" 
w rzeczywistości wygląda, nawet pomimo 
zmniejszenia obciążenia podatkowego aż o...
2 zł. (!) na głowę. Do tej samej kategorji pers
pektyw pod względem możliwości ich urzeczy
wistnienia z a l i c z y ć  należy zapowiedź prezy
dium miasta, że p r z e p r o z A - a d z i  konwersjo poży
czek. obciążających gminę... „jak  tylko ku 

temu nadejdzie stosowna p o r a " . . . ) .

Drugi dzień rozprawy przeciw positerunko- 
Av,oiim p. p. Wł. Pawełkowi, oskarżonemu o po
bicie Ccrnera. który w następstwie od:;‘ es i o- 
nych uszkodzeń po przeszło trzechletniej cho
robie zmarł av szpitalu av Nowym Targu w stycz 
niu b. r.. rozpoczął sio przed Sądem apelacyj
nym od w y w ód p rok u ra tora , który domagał 
sio zasądzenia oskarżonego Pawełka. Następ
nie przemawiał zastępca rodziny ś. p. 'Comera 
adw. SehonwPtter. W  końcu obrońca oskarżo
nego adw. Dr. As di en bron ner pofenrizowat 
z wywodami oskarżenia, analizując zeznania 
ś. p. Gomora, odnośnie do przebiegu krytycz
nego zajścia, na I. Komisarjacie P. P., jakoteż

złożono wczoraj orzeczenie biegłych Prof. Drą, 
Olbryehta i Dra Jankowskiego i kwestjcrmjąe 
trafność orzeczenia. Replikował pełnomocnik 
powództwa cyw. adw. Dr. ScJiómwcttw. po- 
czem ponownie zabrał głos obrońca adw. Dr. 
Asobenbrenner.

O godz. 3 po południu przewodniczący Try
bunału wiceprezes s. a. Dr. Markiewicz ogłosił 
wyrok, zatwierdzający rvyrok T. Instancji, któ
rym oskarżony zasądzony został na karę wię
zienia przez 1 rok, z tem, że połowa kary daro
waną została oskarżonemu na mocy amnestjł. 
Obrona zapowiedziała kasacje.

U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki ■ prze
mianę materii, stosowanie naturalnej wody gorz
kiej „Franciszka-Józefa” pobudza prawidłowość 
funkcji narządów trawienia j kieruje odżywcze dla 
organizmu soki do krwiobiegn. Żądać w aptekach.

Sąd uchylił konf skate „Głosu Narodu66.
„W ięzienie av Brześciu i w ięzienie w  Lucku"

Przed sądem okręgowym  w Krakowie, 
odbyła sio wczoraj rozprawa prasowa na 
skutek sprzeciwu wniesionego przeciw kon
fiskacie „G łosu Narodu" z 5. lutego b. roku, 
dotyczącej artykułu p. t- „W ięzien ie w  Brze
ściu i więzienie w  Lucku". Artykuł ten cy
tował szczegóły zajść w tem więzieniu, za
warte w  artykule „Przełom u", odczytanym 
w  Senacie przez sou. Kopcińskiego.

Jak wiadomo, na skutek ujawnienia na
dużyć w więzieniu łuckiem , min. Składkow- 
ski rozpędził tamtejszy urząd.

Na rozprawie wćzorajszej prokurator do
magał się zatwierdzenia konfiskaty z pow o
du obrazy władz, natomiast obrońca n<lw. 
Dr Rozmarynowicz w  obszernym wywodzie, 
jak i red. odpow\ „Glo.su Narodu" uzasad- 
nali bezpodstawność oskarżenia.

Trybunał po naradzie przychylił sie do 
sprzeciwu i całkow icie uwolnił artykuł od 
konfiskaty.

 X -------
k o l o n j a  w  h a r b u t o w i c a c h .

W Wielki Piątek wróciła do Krakowa osta
tni.: nart ja uc.zonic Państw. Girnii. Żeńskiego 
im. kr. Wandy w Krakowie z kolonii zim owej 
w Hrirbwowicadi. W czasie trawli -miesięcy 
.inicAA-yfh korzystały z wypoczynku aa- Harbu
towicach po tygodniu uozcnice wszystkich cztc 
r o i : oddziałów klasy VIII, dla nabrania sil do 
Avytęż>npj pracy przed egzaminem mahirycz- 
nym. Ponadto przebywało na zimowej koltmji 
przez przeciąg czasu od 3— C tygodni 36 uczę- 
inc. które przechodziły tamże okres rekonwa
lescencji po chorobie, lub z polecenia lekarek 
szkolnych szukały ratunku dla zagrożonego 
zdroAAia. zawsze % dodatnim skutkiem. W  nie
dzielę (In. 12 b. m. rozpoczyna zarząd Kolon.]! 
przygotowania do kampanji letniej zbiórką 
uliczną. Powodzenie tej zbiórki rozstrzygnie 
o ilości uczenie, które będzie można, wysłać na

wypoczynek letni; zarząd pragnąłby umieścić 
na kolonji 100 uczenie przez lipiec i 100 przez 
sierpień. Nie wątpimy, że Krakowska Publicz
ność. zwłaszcza Rodziny i Znajomi obecnych
i byłych uczenie Państw-. Gimnazjum nie przej
dą jutro obojętuie obok stolików zbiórki i jak
w latach ubiegłych, także i w  b. r. poprą- usi
łowania Stowarzyszenia Domu Zdrowia i K o
lonji Wakacyjnej w Harbutowicach.

O. RIZZI ZAPROSZONY D o  WŁOCH.

Zaszczytnie znany kompozytor O. Rizzi 
Bernardino, zaproszony został do Włoch, gdzie 
w związku z jiibilctiSzozA-omi -uroczystościami 
ku czci św. Antoniego, dyrygować bodzie swo- 
jem nowen: dziełom „Oratorio An*toniano"
w Padwie, w  sali della Ragione. gdzie dotych
czas dyrygowali Porosi i Toscamni. Dzieło 
n;aiistro Rizzicgo nagrodzone zastało ub. roku 
na konkursie w  Rzymie. W  związku z pobytem 
G. B. RizzFego, wystąpi we Włoszech Krakow
ski Chór Cecyljauski w- czerwcu i lipcu b. r.

NOWY ZARZĄD KRAKOWSKIEGO KOLA 
INŻYNIERÓW GÓRNICZYCH I HUTNICZYCH.

Zarząd krakowskiego Kola Stowarzyszenia 
Polskich Inżynierów Górniczych i Hutniczych 
ukonstytuował się na r. 1981 następująco: Pre
zes: inż. Roman Rieger, prof. Akadem,j: Gór
niczej w  Krakowie, b. dyrektor S-karboferniu, 
zastępca, prezesa: inż. Wł. Zechenter, inspektor 
komunalnych kojzaió zA-ęglą, w  Jaworznie —  
sekretarz: inż. -Jan Naturski, dyrektor Towa
rzystwa Polskiego G órniczego aa- Krakowa. —  
skarbnik: -inż. Fr. Drobniak, docent Akademji 
Górniczej. przemyslozA-icc aa- Tv*akoAA-ie. 
Członkowie Zarządu: dr. inż. Julian < zaphnski. 
inspektor kopalń w Wyższym T. rzędzie Górni
czym -o- Krakowie, inż. II. Kułakowski, gene
ralny dyrektor Zakładów Rolvaya w V aryza.- 
wic." inż! -J. Mokry, naczelnik wydziale w W yż
szym Urzędzie Górniczym av Krakowie, inż. A. 
Schmidt, prof. Szkoły Górniczej w Tarnowskich 
Garach, b. dyrektor "Zakładów Górniczych „S i-i

iiiiiyi _ ■■iiiii nu .................... iiin mu M i nu .HiLkllBS

lezja1’, inż. St. Skoczylas, h. rektor Akademji 
Górniczej aa- Krakowie.

Komisja rewizyjna: inż. Roman Dawidow
ski, prof. Akademji Górniczej aa- Krakowie, inż. 
Feliks Hess, inspektor kopalń węgla av Sier
szy, i inż. Maurycy- MiiUer, kieroAcnik mierni
ctwa i oddziału budów. w  Wieliczce.

OTWARCIE MIEJSKIEGO BUDYNKU W Y 
STAWOWEGO PRZY UL. RAJSKIEJ.
W  z.wiązku z utworzeniem przez prezydjum 

m. Krakowa przy Muzeum Przemysłowem refe
ratu (propagandy turystyki, oddany został te
muż Muzeum na colo urządzania, wystaw, daw
ny budynek potcntralny przy ul. Rajskiej L. 
14. który —  wodłe orzeczenia Policji budozvla- 
ncj. —  nie nadarzał się na cele widowiskowe.

Po przeprowadzeniu odpowiednich adapta- 
eyj zostanie aa- dniu 13 b. m. otwarta pierwsza 
wystawa, w tym budynku, t. j. Wystawa Prze
ciwgruźlicza, urządzona przez Związek Okr. 
Kas 'Chorych. Dątezą imprezą wystawową, 
która gościć będzie ac murach wymienionego 
budynku będzie Wystawa Przemysłu Ludowe
go, organizowana w  porozumieniu z Tow, Prze
mysłu Ludowego. Projektowane są również 
wystawy organizacji pracy, polskiej -wytwór
czości turystycznej i sportowej, wystawy auto
mobilowej ; t. d., których realizacja zależy jed
nak od .poprawy konjuntury gospodarczej. W y
stawy ite organizowano będą niezależnie od 
szerszych, na wielką skalę pojętych imprez wy
stawowych. których organizacją zajmie się no
wopowstające z inicjatywy Prezydjum Miasta 
„Towarzystwo W rstaw i Propagandy Krako
wa1’. . • i ' n

JAK  POTRAKTOWANO CUDZOZIEMCA 
PRZYBYŁEGO DO KRAKOWA W  CELACH 

HANDLOWYCH.
Dnia 9 h. m. Arieezorem  zatrzymała policja 

aa- Krakowie obywatela chińskiego p. Tsun Fun 
Sin, który przybył do Polski w  celach handło- 
wy-cli, mając pozwolenie na pobyt w Polsce na 
okres trzechmiesięczny, oraz wszelkie potrzebne 
papiery osobiste. P. Tsun został przetrzymany 
na komisarjacie przez całą noc I następny 
dzień do godz. 4-tej popoł. —  poczem odsta- 
niono go do Starostwa grodzkiego, gdzie 
oświadczono, że aresztowany posiada wszyst
kie papiery aa- porządku.

Obywatel chiński, którego w tak bezwzgle^ 
dny sposób potraktowała policja krakowska, 
zna język francuski i niemiecki i w tych je-* 
zykach usiłował wytłumaczyć przytrzymują- 
cym go organom policyjnym, że wszelkie jogo 
dokumenty osobisto są w  porządku, i że niema 
żadnej podstawy, by traktować go  jak zwykłe
go  przestępcę. Tłumaczenia te okazały się bez
skuteczne. \

Urzędom parafjalnym!

P I E C Z Ą T K I  dzajn x figurkami 
Świętych patronów wykonuje  

p  o  x, *i k  i u i i i f l "  n y T o w n i c  z T

,1. WALEIVTA K raków ,
uliea Sławkowska 3 (Hotol Saski).

NEKROLOGJA.

Zgon prof. U. J. dra K. Kleckiego.
W  piątek o godz. 4 po południu zmarł av Za 

kopauein prof. Uniw. Jag. av Krakowie Dr. Ka
rol Kiecki.

Ś. p. Karol Klocki urodził się 6 lipca 1866 
roku aa- Radlomiu, jako syn Karoliny z Kuciń
skich i dra Walerjana Kleckiego. eatóbslekam  
Wojsk Polskich Królestwa Kongresowego 1 
właściciela dóbr MyślFzowico w- pow. radom
skim. W  r. 1876 A A - ? f ą p i ł  do ITT. gimnazjum f i -  

imilogicznego aa- Warszaw-ie, a następnie po ma
turze w r. 1885 zapisał się na Wydział lekarski 
Uniwersytetu Dorpackiego. W  r. 1891 otrzy
mał stopień doktora, medycyny w Uniwersyte
cie Dorpackmi. poczctn aa- letniem półroczu 
1891/2 i av 1892/3 był trzecim bezpłatnym asy- 
Sten tem <lo leidań n mikowych kliniki chirur- 
gicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego Prof. R y
dygiera. V7 r. 1894 otrzymał stopień doktora 
wszech nauk lekamkadh w  Uniw. Jag. Od paź
dziernika 1894 do końca 1S95 pracował w  od
dziale badali naukoAvy&li Prof. Miecznikowa 
aa- Instytucie Pasteura w Paryżu, w  grudniu 
1S95 liabilitował się jako docent prywatey pa
tologii ogólnej i doświadczalnej w Uniw. Jag.

IV kwietniu 1898 został nadzwyczajnym 
profesorem patołogji ogólnej i eksperymental
nej aa- Uniwonsytecię Jagiellońskim. W  maju 
1901 został zwyczajnym profesorem patolog.;; 
ogólnej i e.bsper. w  lin. Ja giell. W  r. 1910/11 
był Dziekanem Wydziału lekarskiego Uniw. 
Jag. Od r. 1917 był delegatem Wydziału lekar
skiego do Senatu Akademickiego Uniw Ia«- 
oraz członkiem czynnym Polskiej v  
Umiejętności.



stf. 6. ,GŁO£ N ARO DU 1 z dnia 12-go kwietnia 1-931. Nr. 97.

Z y c i e  ^ t | g £ d j  S £ S Ł
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa U  kwietnia. Dolary 8.92 y ,  S.94 %; 
8.90 y , . D ew izy  Belgja 124,11. 124.42, 123,80; 
Gdańsk 173.36," 173.79, 172,93; Holandjo 358.14. 
359,04, 357,24; Londyn 43.§7%, 43.48. «2 G '$ £  
Nowy Jork 8.91, 8.93, 8.89; Nowy Jork telegra
ficzne 8.92, 8.94, 8.90; Paryż 34,90>4, 35.00. 34,81; 
Sztokholm 238,5 239.55, 238.35; Szwajcar,ja 171.83, 
172,31. j.71,45: Włochy 16.7334, 46,86. 46,61; Ber
lin w obrotach prywatnych 212.50.

KURSA OBLIGACJI.
5%  konwersyjna 49410 —  5%  kolejowa 73 — 

8%  Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj 94 — 7% 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 83.25.

GIEŁDA W  ZIJRVCHU.
Zurych r l kwietnia Paryż 20.3034, Londyn 

25.22 7/8, Nowy Jork 5.19.1734, Belgja 72,17<4 
.Włochy 27.17%, diszpanja 57.50, Holandja 208.30. 
Berlin 12358, Wiedeń 72.98. Sztokholm 139.10, 
Oslo 133.95, Kopenhaga 138.95, Sofja 3,7634 Pra
ga 15.37%, Warszawa 58.15, Budapeszt 90.55, Bia. 
łogród 9.12.70 A.eny 6,75, Konstantynopol 2,46%. 
Bukareszt 3.08 7/8, Hdsingfors 13.07%.

K O M U N I K A T
Trzydziestolecie n n i m i j  Hun O s m u i M

powiatu gornoKiogo w G orlicach .
W  dniu 28. marca 1931 obchodziła Komu

nalna Kasa Oszczędności w Gorlicach swe trzy
dziestolecie istnienia w sposób bardzo podnio 
sły. Po oroczystem nabożeństwie, w którem 
wzięli udział reprezentanci władz urzędów or
ganizacji społecznych i nandlowych, przemy
słowych i oświatowych, odbyło się w salach 
reprezentacyjnych Rady Powiat, uroczyste Ze
branie obywatelskie, przy współudziale prze<- 
szło 120 osób. ,W zagajeniu Przewodniczący 
Rady Kasy, Starosta Dr. Czuszkiewicz odoał 
pozgonny tak założycielom jak i dalszym uie- 
strudzoi ym pijonierom tejże instytucji, nastę
pnie żyjącym i obserwującym swą pracę i roz 
wój tej instytucji przyczean podniósł moment 
obchodu jubileuszu 2 pracowników od samej 
kolebk’ tejże instytucji t. j. 3u leme pracy Dy
rektora Karola Kryś akowskiego i woźnego 
Stanisława Szaiowicza.

W  obszernym referacie przedłożył obecnym 
Dyr. Karci Krysakowski rozwój Kasy Oszczę
dności w Gorlicach, popierając sprawozdanie 
swe datami statystycznemu Kasa Oszczędności 
przebyła 3 okresy —  Okres przedwojenny to 
okres rozwoju i rozkwitu. Okres wojenny cięż
kiej pracy i wysiłków w dalszym ciągu okres 
dewaluacji i przewartościowania majątku o 
wyniku bardzo znikomym W  końcu nowa era 
złotowa datująca się od l stycznia 1925 roku. 
Perne zaufanie do Kasy z chwilą organizacji na 
podstawie Rozp. Prez. Rzp. z 13 kwietnia 1927 r. 
jakoteż przyjęcia gwarancji przez Wydział Po
wiatowy za wszelkie czynności i agendy Kasy 
odbiło się masowymi wkładkami. oszczędnościo
wymi a wybudowaniu z nadwyżek obrotowych 
przepięknego gma< nn dało podstawę do roz
kwitu i pobudzenia życia gospodarczego tejże 
instytucji. Dośó wspomnieć, źe obroty kasowe 
od roku 1925 do roku 1930 przedstawiają kwo
tę 149,260.115.36 Zł. zaś suma bilansowa 
z dnia 31 grudnia 1930 r. ZŁ, 6,00U.0OO—

W  dalszych przemówieniach ksiądz prałat 
Swieykowski, Dr. Rybicki, Dyr. Prohopek. 
Kazimierz Murdziński burmistrz, Mordawsk’ 
im. włościan, reprezentant Banku kupców i rze- 
mieś^ików oraz narodowości żydowskiej 
Dr. Blech podnosili zasługi rozwoju tej Kasy 
żmudnej i prawdziwie iprówczej pracy Jubi
lata Dy^. Kiysakowskiego, w końcu kierow
nik biura Kasy Kochański w sweni pięknem 
przemówieniu zaznaczył, że pracownicy dla 
uczczenia swego przełożonego jubilata ufondo 
wali stypendjum Tego imienia dla elewów szkół 
przemysłowy eh i hanulowych. Ten sympaty
czny i oklaskami nieprzerwanymi urozmaicony 
nastrój uwieńczony został oświadczeniem Za
rządu Kasy przez Prezesa Rady Kasy prze
znaczeniem z okazji 30 lecia. kwoty Zł.2.000__
na cele dobroczynne dla powiatu i miasta.

Tej zbożnej i celowej placówce należy ży
czyć w dalszym ciągu jak-najpomyślniejszego 
rozwoiu.

K w iecień spraw ia częste żarty,
R az ciepło — znów śnieg uparty...
Z im ą straszy. A gdzie b u iy ?
B rak Ich ? W dom u siedź p rzyk u ty !...
Lecz brakow i wnet zaradzisz,
Gdy sobie buty sprow adzisz  
Tu... z K rakow a... od K A P E R Y ,
S ław k ow sk a .. dw adzieścia cztery...
Lub Sław kow ska jedenaście,
Obie liczby zau w ażcie !
A o trzecim  m agazynie pam iętać się godzi 
Ze z ulicy św. Tom asza do niego się w chodzi!.

Poniedziałek 13 kwietnia. |
Kraków (312.89. G 11.40 Przegląd prasy; 11.J8 

Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackró.1; 12.10 
Płyty gramofonowe; 13,10 Ko-minikat mo.e< rolo- 
giczny; 14.20 Komunikat gospodarczy; 14.40 Od
czyty dla maturzystów; 15.35 Przegląd 'comum- 
kacyjnv; 15.50 Lekcja f r a n c u s k ie g o ;  16.10 K(.ran 
nikat dla żeglugi; 16.15 Program dla, dzieci; 16.45 
KonkursJśpiewaezy Rozgłośni krakowskiej; 17.1® 
Odczyt ze Lwowa; 17.45 Muzyka lekka- 18.45 R o
zmaitości; 19.10 „Skrzynka" ; giełda rolnicza | 
z Warszawy; 19.25 Płyty gramofonowe; 19.40 Pra- 
■sowy Dziennik Radjowy; 19.55 ,Najno.vsze w y. 
dawnietwa"1 omówi dr A Bar; 20.15 Odczyt m u-! 
zyczny; 20.30 Utu ory fortepianowe; 21.20 Muzyka ’ 
lekka- 22 Feljeton; 22.15 Transmisja z „Wesołe
go Wieczora"; 0.20 Komunikaty.

Lwów r380,7>. G 17.15 „Roia iilu.il w życ"t.
— wygłoti prof. X. Lenkiewici*

B A N K  H A I 1 D L 0 W Y  W W A R S Z A W I E
uchwalił 8°/0 dywidendy.

W  czwartek 9. b. m. odbyło się pod prze
wodnictwem Prezesa Ks. Stanisława Lubo
mirskiego posiedzenie Rady Banku Handlo
wego w Warszawie S. A., na którem rozpa
trzono i zatwierdzono bilans za rok 1930, 

Walnemu Zgromadzeniu, które odbędzie 
się 6. maja. b. r. przedłożony będzie wnio
sek, by z czystego zysku, w sumie złotych
3,600.000.—  wypłacić 8 proc. dywidendy 
(ub. r. dywidenda wynosiła również 8 proc.)

Na temże zebraniu kooptowano do Rady 
p. FELIKSA STRANSKY‘EGO. członka Za

rządu Niederosterreicbische Escompte-Ge- 
sellschaft w Wiedniu.

Na posiedzenie przybyli obok reprezen
tantów grup kraiowych przedstawiciele ak
cjonariuszy zagranicznych z Wiednia (Nie- 
derósterr. Escompte Gesellschaft), iied jo- 
lanu (Banca Commerciałe Italjana), Bruxeli 
(Banąue de Bruxelles), Paryża (Banque Na- 
tionale de Credit), Londynu Hambros Bank 
Ltd.), Budapesztu (Pestcr Ungarische Com- 
merzialbank) i  New-Yorku (Harriman & 
Co. Inc.)

tia i l i t  u n M i l  u i i  m . ni I i i a  i  r.
DEFICYT ZA ROK UBIEGŁY WYNIÓSŁ 53 MILJ. ZŁOTYCH.

Warszawa. (PAT) Prezydjum Rady Mini
strów komunikuje: Według zestawienia obro
tów kasowych rok budżetowy 1930/31 zamyka 
się ogolną kwotą dochodów 2,748.000.000 zł.,
2,801.000.000 zł. wydatków.

Deficyt budżetowy za rok 1930/31 wynosi 
zatem 53,000.000 zł. Deficyt ten pokryty zo
stał z  nadwyżek budżetowych osiągniętych 
w latach ubiegłych. Ze względu na to, że 
w okissie najbliższym wzrost dochodów nie 
jest przewidywany, dalsze zaś wyczerpywanie 
zapasów kasowych skarbu państwa mogłoby 
zagrozić faktycznej równowadze budżetu, Rada 
Ministrów na posiedzeniu w dniu 10 kwietnia 
b. r. uchwaliła na wniosek ministra skarbu sko
rzystać z uprawnień arl. 4 us,awy skarbowej 
na rok 1931/32 i cofnąć aż do odwołania 15% 
dodatek do uposażeń zasadniczych, pobiera
nych przez wszystkich funkcjonarjuszów pań
stwowych i osoby korzystające z zaopatrzeń.

Oszczędność miesięczna sitarbu państwa 
z tego tytułu wyniesie 11,800.000 zł. Ponadto 
uszczędności osiągnięte przez cofnięcie 15% 
dodatku w ptzedsiębiorsiwach i •mononolach 
pozwolą na urealnienie budżetów tychże przed
siębiorstw i monopoli oraz na podniesienie icb 
wpłat do skarLu państwa

Spadek wpływów skarbowych, będący wy
nikiem zniżenia rentowności warsztatów w y
twórczości, w szczególności zas wytwórczości 
rolniczej wiaz ze wzrastającą na skutek ogól
nego kryzysu wysokością świadczeń państwa 
na rzecz bezrobotnych, stwarzają konieczność 
przystosowania płac funkcjonarjuszów pań
stwowych du ogólnie pogorszonych warunków

Transmisja na wszystkie stacje polskie; 20 Kwa
drans dla artystów plastyków. (Odczyt p. M, Bau>- 
nerowej pt.: „O wystawie Związku Artystów Pol- 
skich"); 22.15 Trzy piosenki przy gitarze w w yko
naniu p. L Stępowskiego.

Warszawa (1411.8). G. 1140 Przegląd prasy; 
11,58 Sygnał rzasu; 12.10 Płyty gran,.urnowe; 
14.40 Odczyt , dla maturzystów pt.: ..MioBięwiczł*'; 
15 „Polska a Moskwa w XV.— XVIII. w,‘‘ ; 15.30 
Przegiąć Komunikacyjny; 15.50 oekcja francuskie
go; (6.10 Komunikat dla żeglugi; 16.15 Program 
dla dzieci młodszych; 16.45 Płyty gramofonowej 
17.15 Odczyt ze Lwowa; 17.45 Muzyka lekka,; 18.45 
Rozmaitości; 19.10 Skrzynka pocztowa; 19.25 Pły
ty  gramofonowe; 19.35 Program na dzień następ
ny'; 19.40 Prarowy Dziennik Radjowy; 19 55 Pły
ty gramofonowe; 20 Kwadrans buchaltera.. 20.. 5 
Odczyt pt- „Józef Sikorski, y ionier nowej krytyki 
muzycznej w Polsce"; 26.30 Utwory fort' pianowe; 
21.20 Muzyka lekka; 22 Felieton pt.: ..W za ku 
św. Anioła"; 22.15 transmisja z' ,W esołeg> 3Wfe- 
.c*soru“ rewji „Idzie wiosna"; u.20 Komun.katy

Katowice (408.7). G. 15.20 ‘•-omnnikat, Polskie
go Związku Zrzeszeń Gosp. Województwa Śląs
kiego, oraz komunikat Teatiu Polskiego; i8.43 
Codzienny odcinek powieściowy: 19.15 Prof. VJ 
Dzięciel: . Malborscy rycerze"; 19.55 Komunikat 
Strażactwa Śląskiego; 22.15 intermezzo muzycz
ne,;' 23 Odczyt z cyklu wykładów w językach olv 
eych dla przyjaciół zagranicznych (rok czwarty). 
Prof. Un. uag dr R. Dyboski mówić bęu de w ję 
zyku angielskim na temat: „Great Polisb n or* 
lists". Lecture I : . Sienkiewicz and Pras. Po odczy
cie transmisja z „W esołego Więc/zora" w Wat-' 
szawie.

gospoaarczych, tembaruziej, że w ciągu ostat
nich dwóch lat wynikający ze spadku cen spa
dek opłacalności warsztatów wytwórczych sta
wiał w porównaniu z innymi w położeniu wzglę
dnie korzystnem pracowników, posiauających 
stałe zatrudnienie i stałą wysokość ptac. Uwa
żając, iż sprawna i sumienna praca funkcjona
rjuszów państwowymi powinna być dobrze wy
nagradzana, rząd nie uciekłby się do mecha
nicznej redukcji płac, gdyby nie to, że wzgląd 
na konieczność utrzymania zdrowych podstaw 
gspodarki narodowej i państwowej musi być 
stawiany wyżej, niż zrozumiała troska rządu
0 dobrobyt funkcjonarjuszów państwowych.

(Stan niepewności, wywołany zapowiedzia
mi min. Matuszewskiego w toku dyskusji bu
dżetowej na temat zamierzonego- obcięcia 
płac urzędniczych —  obecnie już nie istnieje. 
Po piątkowem posiedzeniu Rady ministrów 
stało się jasnem, że 15-procentowa redukcja 
poborów, a mianowicie zniesienie 15 proc. do
datku, wypłacanego od roku 1928/9, jest zde
cydowane i to od 1 maja b. r. począwszy.

Sfery urzędnicze zgodnie z krążącemi do
tychczas pogłoskami, liczyły się z tern, że re
dukcja nastąpi, ale dopiero w jesieni, w ten 
bowiem sposób brzmiały pierwotne zapewnie
nia p. Matuszewskiego, względnie, według pó
źniejszych wersyj —  w czerwcu. Spodziewano 
się również, że redukcja nastąpi stopniowo, 
a więc początkowo wyniesie 5, najwyżej 10% 
poborów.

Okazało się jednak, że zniżkę rząd nie tyl
ko przyspiesza, ale stosuje odrazu obcięcie 
15 proc. dodatku. Słabą pociechą byłyby wia
domości, że wobec cofnięcia 15 proc. dodatku 
nie będą już ściągane obcięcia ostatnio doko
nane, np. 10 proc. dodatek do podatku docho
dowego.

Redukcję płac urzędniczych uzasadnia rząd 
koniecznością pokrycia deficytu budżetowego, 
jaki powstał skutkiem zmniejszonych wpływów 
skarbowych. Nie da się jednak zaprzeczyć, że 
zagadnmnie równowagi budżetowej nie powin
no być łączone z kwestj* uposażeń urzędni
czych, których poziom jest wogóle niski. Ogra 
mczenie się do takich tylko oszczędności rów
nowagi budżetu nie zapewni i na dłuższą metę 
stosować się nie da. .—  Red.).

DOCHODY SKARBOWE W  ROKU BIEŻ.
NIE PRZEKROCZĄ 2.6 MILJARDA.

Warszawa, 11. 4. iTel. wł.) Koła fachowe 
liczą się z tern, że dochody skarbowe w roki* 
1931/32 zamkną się w cumie od 2.5— 2.6 mil. 
jarda złotych. Dla utrzymania równowagi bud- 
żetowetj trzeba bedzie przeprowadzą oszczęd 
ności ł zmniejszyć budżet o około 300 miljooów 
zł- Oszczędności te mają być uzyskane przez 
zmniejszenie płac pracowników państwowych
1 emerytów. Z samej administracji oszczędności 
mają dać 130 milj. zł. Pozatem ulec mają kom
presji wszystkie wydatki budżetowe.

t e l e g r a
z o s ta tn ie j  ctkw iti

Mjr. Kubala prosi o rewizję procesu.
Nie chce korzystać z ew. łaski Prezydenta.

Warszawa (Ted. wł.). Wyrok na. maj. Kutw 
lę uprawomocni się za parę dni. Maj. Kubala 
nie wniesie podania o łaskę do Prezydenta 
Rzplitej, wniesie natomiast do Sądu Wojsk, 
prośbę o rewizję procesu, gdyż nie wszystki1 
okoliczności sprawy zostały w procesie wy
świetlone. M. in. chodzi o autorstwo anonimu 
do płkowej Rayskiej, do którego przyznaje się 
owa niejaka Madrygał, o której wystąpieniu 
podczas procesu donosiliśmy onegdaj.

Zeznania świadków w procesie 
Polańskiego.

Warszawa (PAT). W  trzecim dniu procesu 
Jana Polańskiego zeznawali pozostali świad
kowie, m. in. introligatorka Zallbach, u której 
mieszkał w Warszawie oskarżony, następnie 
introligator Zallbach, od którego oskarżony 
wziął szpaltę introligatorską ceiem nawinięcia 
drutów instalacyjnych. Witkowska, szofer 
Zendałski, Lia Tyrmond, u której Polańsk’ ku
pił butelkę, celem wypełnienia jej prochem, 
Eljasz Tyrmond, wreszcie żona oskarżonego, 
która złożyła dłuższe zeznania, charakteryzu
jąc Polańskiego jako wielkiego dziwaka i 
oświadczyła m. in., że Polański kazał jej zapi
sać się do partji komunistycznej, aby w ten 
sposób mogła poznać bliżej reżim bobzewicki 
i walczyć z nim.

Polański opowiadał świadkowi, że zapropo
nowano mu stanowisko attache wojskowego 
w poselstwie Z. S- R. R. wWiedniu i zdaje się 
się świadkowi, że oskarżony propozycję tę 
przyjął. Zaproszono również oskarżonego we
dług zeznań Polańskiej na wyższe stanowisKo 
w jednym z urzędów rolniczych w Mosswie, 
którego nie przyjął, gdyż, jak twierdził, zraził 
się do reżimu sowieckiego.

Po zeznaniach Polańskiej obrona wniosła 
o zbadanie stanu umysłowego oskarżonego. 
Prokurator sprzeciwił się wnioskowi obrony, 
a sąd oddalił wniosek o poddanie ekspertyzie 
psychjatrycznej oskarżonego, nie widząc nale
żytych podstaw. Zkolei sąd zarządził przerwę 
w obradach.

Sąjiri będzie zwołany w kwietniu.
Warsz (Tek wł.). Marsz, świtalski oświad

czył dziennikarzom, że sesja Sejmu będzie zwo
łana prawdopodobnie w końcu kwietnia. Nie 
jest pewne, czy poza pożyczką francusaą Dędą 
na niej rozpatrywane inne sprawy.

ZGON GEN. TOKARZEWSKIEGO.
Warszawa (Tel. wł.). W  szpitalu Ujazdów- 

skini z.narl gen. Józtl Tokarzewski.

BURZLIWE ODRADY PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH.

Warszawa, 11. 4. (Teł. wł.). W sobotę na 
posiedzeniu delegatów 18-u związków praco
wników umysłowych, rozwinęła się bardzo bu
rzliwa dyskusja nad sprawą 1-dniowego straj. 
ku protestacyjnego wszystkich pracowników 
umysłowych. Sprawa ma być jeszcze przeumio. 
tem daluzej dyskusji w organizacjach.

KRISHNAMURTI NIE ODWIEDZI POLSKI.
Warszawa, 11. 4. (Tel. wł.). Hindus Krish- 

namurti, którego ruchu teozoficzny pasował na 
„Mesjarza", ale który oświadczył, że jest tylko 
filozofem miał wygłosić w Warszawie 24 bm. 
odczyt. Zawiadom., jednak obecnie osoby kom
petentne, że zachorował i z powodu choroby za
niecha w najbliższej przyszłości wszelkich po
dróży.

WYGRANE Na  LOTERJI KLASOWEJ.
Warszawa (Tel. wł.). W dz i s i a j m ciągnie 

niu loterji wygrane główne padły na następu
jące numery; 10 tys, zł., 12375, — 5 tya. zł, 
24393, 129707, 169141, 193759, — 3 tys. zł. 
24812, 127026, 183024.

WZOROWA SZOSA POŁĄCZY PUCK 
Z HEL EM.

Warszawa, 11 4. (Tel. wł.). Władze powiatu 
morskiego przystępują do budowy szosy wzo. 
rowej, łączącej Puck z Helem, Szosa ta mieć 
będzie 31 kim. długości, a koszta jej wyniosą 
25 milj- zł.

----------- ono-----------
Warszawa (Teł. wł.). Głównym celem po 

dróży gubernatora Banku Angwlskiego do Ann? 
ryki była propozycja ustanowienia na 3 lata 
moratorjum dla długów wojennych oraz czę 
ściowego moratorium dla odszkodowań nie 
mitckich.
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ngres Mariański w Krakowie
OBRADY ZJAZDU DELEGATÓW ZWIĄZKU SODALICYJ

CJI MĘSKIEJ.
V'0. 1V sobotę 11-go b. m. jako w pierwszym 

Vfaiu Kongresu Marjańskiego w Krakowie 
|w sali niebieskiej Domu Katolickiego nastąpiło 
Otwarcie Zjazdu delegatów Związku Sodaiicyj 
(Marjańskich Inteligencji Męskiej. Salę wypeł 
mili szczelnie

Scialisi z całej Polski.
myród gości zauważyliśmy m. In. biskupa san
domierskiego ks. Kubickiego, gen. J. Hallera,

[.przedstawicieli władz samorządowych i wiolu 
innych.
.. Przed obradami uczestnicy odmówili krót- 

[ką modlitwą do Królowej Korony Polskiej, po- 
( czem ks. Moderator R. Moskala otw orzył Zjazd 
i oddając głos wiceprezesowi Związku Sodaiicyj 
jhr. Al .Bossak-Haukemu z Warszawy, który 
-powitał zjazd w zastępstwie chorego prezesa,
(szambelana .A Konopki i zaznaczył, że Zjazd 
jteń jest wyrazem życzeń uchwalonych na Zjcż- 
jdzfe' w Poznaniu, podczas Kongresu Euc-hary- 
: stycznego w r. 1930.

STAN PRAC SODALICYJNYCH.
■ Zkclei zabnit głcs ks. Moderator Romuald 

'•Sloi.rala T. J,, wygłaszając referat ,p. it. „Po
gląd ra prace sodalicyjne w ostatnich 10 la- 
jtacj w Sod.alicjach Męskich’1. „Ludzkość i kul- 
dura v  «p dczesna znajdują sio dziś na wulka
nie —  mówił ks. Moskała. Sprawa społeczna 
■przez wojnę : co -wojnie wysunęła isię na pierw
szy plan. Bolszcwizm radykalnie realizuje pla
ny Marksa. Obserwujemy dziś w Bolszewji 
■bulkę -z  religją. Rozpada się ustrój społeczny, 
[bezbożnicy rozwijają propagandę w  najszer
szych granicach. Wpływy Rosji przenikają do 
innych państw, zwłaszcza tych, gdzie jest wie
lu- bezrobotnych. Wśród bezrobotnych szerzy 
się skryty komunizm. Jednak mimo to Kościół 
Katolicki” jest dziś tom ziarnkiem gorczycy, o 

i Wtórem mówi Chrystus w  swych przypowie
ściach. Kościół zawsze odrodzi się, jeżeli zdro
we ziarno wiary będzie tkwić w sercu wierne
go katolika’'.

l ’o szeregu skrajnie pesymistycznych uwag 
na temat współczesnej cywilizacji Europy, 
omówił ks. Moskala zadania Sodalisów. wśród 

.których najważnicj-zem jest „budzenie uczucia 
sprawiedliwości społecznej i miłości". Soda,li- 

1 ojo muszą cenić konieczność pracy społecznej, 
(czego dzisiaj niestety nie czynią. Myśl Boża 
miłości bliźniego musi górować nad egoizmem 
w pracy wewnętrznej i zewnętrznej sodalicji.

■Związek Sodaiicyj istnieje w  Polsce już 7 
.j.lat. w ciągu których teoretycznie zrobiło sic 
bardzo dużo, a praktycznie prawie nic. Poza 

(rzeczywiście wzorowym statutem, który może 
jhyć dla wszystkich sodaiicyj. załatwiano do- 
,tąd same formalności, jak: projekty, uchwały 
(zjazdowe i t. d.. które nawet w jednej czwar
tej części nie zostały zrealizowane. Sodalisi 
nawet w bardzo licznych Sodalicjach nie pre
numerują swego własnego pisma, ale zato 
czytają najrozmaitsze sensacyjne brukowce itp.

• ' Smutnym objawom jest brak pracy apostol
skiej Sodałisów. ..Sodabsi jak mówił ks.

iMóskala ___ powinni pracować w organizacjach
robotniczych, gdyż. dotychczas z  29 Sodaiicyj 
należących do Związku, tylko kilka osób bic- 

,-,rzę czynny udział w  pracy na tern polu. Tym- 
czasem .o-rg^iiiznejc robotnicze opcinowyi^n-no 
są, ;przcz <źvdów i ikornnni&tów’ . Le.picj przed
stawia sio praca Sodałisów w Ligach i Akcji
Katolickiej.

Kończąc, swoje wywody, podkreślił’ prelc- 
cent. że „niema w życiu wewuętrznem sodalicji 
żywej wiary", p acz cm zwrócił fię  55 śpclem do 

-,-.zebranych, aby wśród sodałisów zapanowała 
„większa męska szczerość, konsekwencja i so
lidność w wypełnianiu obowiązków tak indy

widualnych jak i zbiorowych. Ideałem Sorahsa 
winno być służenie Matce Bożej bez zastrze
żeń’/ ' .

Referat przyjęto hucznemi oklaskami, P°- 
ezern w dyskusji nad poszczcgólncm i punkta
mi referatu zabierali glos liczni delegaci z W ar
szawy. Pcanania, Częstochowy. Starego Sącza, 
Krakowa i innych miejscowości.

' W kościele 00. Franciszkanów.
Już przed godz. C-tą kościół 0 0 . Francisz

kanów  oblegany był przez tłumy wiernych. 
Punktualnie o G-tej przybył Ks. Prymas Hlond 
w  towarzystwie Ks. Metropolity Sapiehy wita- 

. ny pieśnią „E cco cacerdos11. -Wprowadzony 
profesjonalnie przez duchowieństwo ukląkł 

■ Ks. Prymas przed ołtarzem po stronio Epistoły. 
t.Nabożeństwo celebrował Ks. Metropolita Sa

pieha-
Chór wykonał „O salutaris Hostia1*, następ

nie zabrzmiało „Ycni Creator**. Wierni odmó
wili chóralnie „Pod Twoją Obronę", potem 
chór Gecyljauski wykonał „Tantum ergo Sa- 

ynuoentum".
Na zakończenie nabożeństwa- odśpiewali 

uczestnicy jeszcze „Przed tak wielkim Sakra
mentem", pcczem oddawszy hołd Najświętsze
mu Sakramentowi opuścili kościół. Chór żegnał 
Księży Biskupów pieśnią „Argelus Domini".

MARJAŃSKICH INTELIGEN-

Inauguracja K o n g r e s u .
Wielka sala Domu Katolickiego zapełniła 

się szybko tysiącznym tłumem uczestników 
Kongresu. Na podjum zasiedli Księża Biskupi 
Okoniewski, Kubina, Tymieniecki, Nowak, 
Komar, Łosiński, Lisowski, Rospond.

Na sali w  pierwszych rzędach zasiedli przed 
stawicięle władz. Przybyli: gen. J. Haller, 
woj. Kwaśniewski, gen. Łuczyński, Dzierża
nowski, Smorawiński, prezes Sądu ApeL Stra
wiński, prezes Izby Skarbowej Gregor, p. komi 
sarz Rolle, p. rektor Załęski z licznem gronem 
profesorów, starosta grodzki p. Małaszyński 
szereg innych osobistości.

O godz. 7-ej wszedł na podjum Ks. Prymas 
Hlond w towarzystwie Ks. Arcyb. Sapiehy, wi
tany burzą oklasków. Połączone chóry 00, 
Franciszkanów, Jezuitów, Salezjanów, Misjo 
narzy i akademików z towarzyszeniem orkie
stry 20 pp. pod mistrzowską batutą majorą 
Śchreyera wykonały podniosły hymn Bogu 
Rodzica.

Otwarcia kongresu dokona-ł książę Metropo
litą Sapieha. Pozdrowiwszy obecnych słowami 
„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus*’,
Ks. Metropolita zaznaczył, żo Kongres Marjań- 
ski zapoczątkowany przez Zjednoczenie Soda- 
licyj Męskich został rozszerzony i stał się hol 
dem całego społeczeństwa polskiego. Następnie 
Ks. Metropolita przypomniał historję i znacze
nie dogmatu o Bożem Macierzyństwie Naj
świętszej Marji Panny, orzeczonego przed 
1500 laty na soborze w  Efezie. Przechodząc 
do teraźniejszości stwierdził Książę Metropoli
ta, że zo Wschodu zagraża obecnie łuna po
żaru i zagłady. Stoją przeciwko sobio dwa 
światy. Niestety, zamiast się opierać niektóre 
naredy zachodnie powodowano chęcią zysku 
ni etyl ko nio przeszkadzają rozszerzaniu się tru
cizny. lecz czynnie pomagają. Polska jest za
porą i chroni narody zachodnie przed bolsze- 
wizmem. Od jej losów zależy przyszłość wielu 
narodów. Nie wolno więc duszy polskiej nara
żać na zgniliznę, na rozkład moralny, ho naród 
polski tylko wtedy wytrzyma złowrogi na,pór, 
jeśli będzie jaśniał niezłomną wiarą.

Książę Metropolita wskazał następnie na 
misyjne zadania Polski na Wschodzie i stwier
dził. że to formy kultu Najświętszej Panny, 
które się na Wschodzie zachowały mogą uła
twić pozyskanie milionów dusz dla sprawy K o 
ścioła. ! j

Niech’ ta Królowa Korony Polskiej —  za
kończył Ks. Metropolita .sprawi i  uprosi u Bo
ga. byśmy wszyscy szerząc jej chwałę przyczy
niali się do zwycięstwa wiaty i zapanowania 
KróI cstvw Chrystusowego.

Da prezydjum powołał Książę Metropolita 
panów Adolfa Bilińskiego, p. Adama Konopkę 
i inż. Haukego, na szambclanów pp. Turowicza 
Potworowskiego, Brelewskiego i Żeleńskiego a- 
na sekretarzy dr. Święcickiego i mgr. Romera. 
Nazwiska te przyjęto burzą oklasków. Inż. Hau- 
ke objął przewodnictwo i usprawiedliwszy 
nieobecność p. A. Bilińskiego i p. Konopki zło
żonego naglą chorobą, wygłosił przemówienie 
-powitalne. Zaznaczywszy, że w  ogólnym hoł
dzie składanym przez świat katolicki Matce 
Najświętszej nie mogło braknąć narodu pol
skiego. który Ją szczególnie kocha i czci, 
stwierdził, że soda,lisi polscy chętnie podjęli się 
zorganizowania Kongresu Marjańskiego. P. 
Hanko wzniósł okrzyk na cześć Ojca Św. Piu
sa XI, który zebrani z entuzjazmem trzykrotnie 
powtórzyli.

Potem wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniej
szej Rzeczypospolitej, podchwycony również 
z zapałom przez obecnych. Przypomniawszy 
następnie historję kultu Najśw. Panny Marji 
w Pieśce od najdawniejszych czasów, mówca 
zaznaczył, że naród polski w tej czci wytrwa 
i wyrwać jej sobie z duszy nie da. Kongres 
będzie manifestacją przeciw panoszącej się nie- 
moralności, kultowi ciała i zgniliźnie.

Następnie -odczytano szereg życzeń z Pol
ski i zagranicy.

d e p e s z a  o j c a  ś w .
Depesza Ojca św. wysiana na ręce Ks. Me

tropolity Sapiehy w tłumaczeniu polskiem 
brzmi:

„Kongresowi Marjańskieniu w Krakowie 
zgromadzonemu, by kult Bożej Rodzicielki co
raz bardziej się zwiększał ; za przyczyną tejże 
Najświętszej Panny przyczynił się do spotęgo
wania zbawienia dusz, Ojciec św. Boga usil
nie blaga —  Tobie i wszystkim obecnym na 
tym Kongresie z serca błogosławi".

Kard. Pacelli.

WDZIĘCZNOŚĆ I HOŁD.
W  odpowiedzi na depeszę Ojca św. wysłał 

Kongres do Watykanu następującą depeszę:
„Wierni zebrani na Kongresie Marjańskim 

w Krakowie odczuwają żywą wdzięczność dla 
Waszej świątobliwości za ojcowskie słowa do 
nich skierowane, oddając najgłębszy hołd Wa-

B. premier Grabski o nowej konstytucji.
Wybór Prezydenta przez elekto rów. — Nowa koncepcja Senatu.

Wład. Grabski, były premjer, nadesłał od
powiedź ua ankietę w sprawie konstytucji. 
Oświadcza się on przeciw wyborowi Prezyden
ta przez połączone Izby Sejmu i Senatu, jak 
i przeciw wyborowi w drodze plebiscytu. Za 
najwłaściwszy uważa on wybór przez Zgroma
dzenie Narodowe, ale złożone ze specjalnych 
elektorów, jak rektorzy wszystkich uczelni, 
głowy wyznań religijnych, pierwszy prezes 
Sądu Nąjw. i t. d. Udział tych osób podniósł
by znaczenie aktu wyborczego. Możnaby wy
brać również zastępcę Prezydenta dla stałego 
wyręczania go. Prezydent winien samodzielnie 
mianować premjera, premjer odpowiedzialny 
byłby tylko przed Prezydentem, a ministrowie 
nie powinni bezpośrednio komunikować się 
z Głową Państwa. Wszystkie inne ality powin
ny posiadać kontrasygnatę, gdyż rząd jest od
powiedzialny. Przewodniczenie Prezydenta na 
Radzie Ministrów nie jest pożądane. Prezydent 
miałby prawo wydawania dekretów z mocą 
ustaw, oraz prawo veta decydującego; oba to 
prawa wykonywałby jednak nie z własnego 
uznania, ale na wniosek Senatu odmiennie 
skonstruowanego, niż obecnie. Senat winien 
składać się z reprezentantów korporacyj pu
blicznych, a więc samorządów, związków pra
cowniczych itd. Obok zwykłych atrybucyj dru
giej Izby powinien mieć prawo zwracania się 
do Prezydenta o weto i dekrety.’

Dekrety Prezydenta winny być oparte na

uchwałach Rady Ministrów. Sejm zatrzymuje 
prawodawstwo z własnej inicjatywy lub rządu, 
kontrolę nad rządem, prawo wyrażania mu 
w całości lub poszczególnym ministrom braku 
zaufania. Sejm ustosunkowuje się do rządu raz 
na rok z okazji przedkładania parlamentowi 
sprawozdania ze swej dzialainości za rok ubie
gły  —  nigdy zaś przy rozpatrywaniu budżetu.

Jeśli w ciągu sprawowania rządów nastąpi 
coś, co naruszy interesy państwowe i wyma 
ga zareagowania przez ustąpienie premjera lub 
ministra —  to zmianę taką może wykonać Pre
zydent Rzplil.cj Rząd, który w terminie prze
pisanym nie otrzyma zaufania parlamentu, mu
si ustąpić. Przy rozpatrywaniu budżetu parla
ment ma konstytucyjnie zakazane podnoszenie 
pozycyj wydatków. Kontrola Sejmu nad wy
konaniem budżetu winna być pełna.

B. premjer Grabski dodaje: Sejm nasz miał 
dużą władzę na m ocy obecnej konstytucji, ale 
gdy z niej korzystał w pełni, nie osiągał do
brych wyników. Często zaś zrzekał się jej. Gdy 
to czynił, robił nieszczerze, a gdy się je j nio 
zrzekał, był lekceważony, a. nawet poniżany 
i Te.e umiał upomnieć się o swoje prawa, a na
wet godność. Gdy zawisło niebezpieczeństwo 
najistotniejsze obalenia silą rządu przez Se,im 
ustanowionego i przez Prezydenta jedynie za
akceptowanego —  Sejm nie okazał zdolności 
bronienia swego autorytetu.

Stany Zjednoczona ku czci Pułaskiego.
„MEMORIAŁ DAY’* I ORĘDZIE PRE ZYDENTA STANÓW DO NARODU.

Warszawa 11. 4. (Telef. w ij. Ambasador 
amerykański w Warszawie, został w sobotę 
zawiadomiony przez Departament Stanu w W  a 
szyngtanie, że kongres Stanów Zjedn. na 
wspólnem posiedzeniu z Senatem uczcił w spo
sób najbardziej uroczysty, jaki zna his-torja 
Stanów —  pamięć generała Kazimierza Puła
skiego.

Uchwała U  brzmi:
„Uchwała publiczna Nr. 133, LXXI-go Kon

gresu. Uchwala łączna Kongresu i Senatu upo
ważniająca JVua Prezydenta Sianów Zjedn. 
do proklamowania dnia 11 listopada 1931 —

„Memoriał Day’* (Dzień pamięci) generała bry
gady Kazimierza Pułaskiego" a to dla wspom
nienia i uczczenia jego zasług. Senat i Izba Po
selska Stanów uchwalają aby Prezydent Sta
nów został upoważniony i oproszony do wyda
nia odezwy, wzywającej urzędników Stanów 
Zjedli., aby w dniu 11 listopada na wszystkich 
gmachach państwowych wywieszono flagi ame 
rykańskie, a wszyscy mieszkańcy kraju w szko 
łach 1 kościołach uczcili pamięć g-enerata uro- 
czystemi obchodami".

Rezolucja ta została zatwierdzona w dniu 
4 marca b. r.

Radykalne posunięcia rządu portugalskiego.
Paryż, 11 kwietnia.. Z Lizbony donoszą, że 

rada ministrów zniosła gwarancje konstytucyj
ne na wyspach San Miguel i Tereeira oraz roz
szerzyła na całe terytorjum portugalskie de
kret postanawiający, iż osoby wojskowe i urzę
dnicy zamieszani w ruch rewolucyjny mają być 
natychmiast usunięci ze swych stanowisk. 
Uchwalono toastępnie rozwiązać garnizony w 
Fur.chalii, Ponta Delgada i Andra do Heroi- 
smo.

Rewolucja na Azorach.
Paryż, 11 kwietnia. Potwierdzają sio wiado

mości o rozszerzaniu się ruchu rewolucyjnego 
z Madery ua wyspy Azory. Rząd portugalski 
wydał komunikat, w którym stwierdza, że ru
chem rewolucyjnym rui Macierze i Azorach kie
ruje żyjący na wygnaniu dawny portugalski 
premjer Bernardino Machado. Dzienniki prorzą- 
(iowe .zapewniają, żo liczni politycy portugal
scy, żyjący na wygnaniu w Francji i Hiszpanji 
utrzymują stały związek z dowództwem ruchu 
rewolucyjnego w Funchal. Kapitan statku 
„A rojo", który przybył z Madery zeznaje, żo 
cala wyspa znajduje się w rękach powstańców.

EKSPORT W  MARCU WZRÓSŁ 
O 28 M1LJ. ZL.

Warszawa. 11. 4. (Tełcf. wŁ). Eksport 
z Polski w  marcu przedstawia wartość 163 milj. 
827 tys. zł. wzrósł zatem w porównianiu z lu 
tym o 28,863 tys. zł.

SOCJALIŚCI ZGŁOSZĄ VOTUM NIEUFNOŚCI 
DLA WICEPREZ. WTELINSKIEGO.

Warszawa, 11. 4. (Tel. wh). Rada m. Łodzi 
zwołana została na 23 bm. Posiedzenie zapo
wiada się bardzo burzliwie w obec zapowiedzia
nego ze strony PPS. wniosku o rotum nieufno
ści dla wiceprez. m. Wielińskiego.

N O W O O T W A R T Y

MAGAZYN KONFEKCJI OZIECIĘGEJ
STAN ISŁAW Y SZOSTEK

Kr#ków, Flerjańska 47 w podw. —  Pracownia Sukien § 
damskich Warszawska 1. tel. 165-05

poleca; sskienki, płaszczyki, mundurki, szkolne 
do wszystkich zakładów naukowych oraz ubra
nka chłopięce. Tamże przyjmuje zamówienia |

„o-t- -   - gktózając referat p. t.
szej świątobliwości przyrzekają niezachwianą Najśw. Marji Panny na Soborze w Efezie".

ni czem wierność dla Kościoła i Stolicy św. 
oraz obiecują, że w życiu prywafnem, rodzin, 
nem i publicznem kierować się będą stale wska 
zówkami od Stolicy św. płynącemi".

Imieniem katolików francuskich przemów;! 
ks. Baron T. J. entuzjastycznie, imieniem ka
tolików czeskich O. Vrastil z Pragi. Oba prze
mówienia przyjęte były burzą oklasków. Połą
czone chóry odśpiewały „Sanctus, Benedictus", 
poczem zabrał głos ks. biskup Okoniewski, wy- 

„Boże Maciorzyństwo

LOSY TEATRÓW WARSZAWSKICH 
JESZCZE NIE ZADECYDOWANE.

Warszawa, 11. 4. (Telef. wł.). Wiceprez. ni. 
Warszawy Szpotański w rozmowie z dzienni
karzami oświadczył, że wprawdzie rokowania 
o reorganizację teatrów miejskich toczą sio. ale 
Magistrat nie powziął jeszcze żadnej decyzji.

Mac Donald godzi się na unię celną 
Austrji.

Londyn, 11 kwietnia. „Daily Espróss’* or
gan Mac Donalda, zajmuje się dziś w artykule 
wstępnym kwestją austro-niemieckiej unji cel
nej i pisze: ,.0-plnja publiczna Auglji jest zda
nia. żo Austrja i Niemcy mają najzupełniejsze 
prawo zawarcia unji celnej. Nic zresztą, nie jest 
lepszą zaporą przeciw bolszewizmowi, jak silny 
•środkowo-curopejski blok gospodarczy. Cni. 
kiedy wszystko rozbija się o sprzeciw Ilriauda. 
Mac Donald godzi się na ten projekt i zapra
sz a -przedstawicieli rządu niemieckiego do Lon
dynu a później ustępuje sprzeciwowi Bruindn".

AMANULLAH PIELGRZYMUJE DO MEKKI.

Londyn 11 kwietnia. Dawny król afgański 
AmanuBab przybył wczoraj do Port Saidu. i wy 
jechał specjalnym pociągiem do Snezu. W wy
wiadzie udziela, vm dziennikarzom Amanullan 
oświadczył, że wcale nie n;u zamiaru wracać 
do Afganistanu, tem mniej ubiegać się o odzy 
skanić tronu. Udaje się do Dżyddy, skąd od
będzie pielgrzymkę do Mekki, eo jest jeiynym 
oclem jego podróży.

„GRAF ZEPPELIN" NAD JEROZOLIMĄ’.
Londyn, 11 kwietnia. Sterowioe „Graf Zep

pelin”  wylądował dziś rano w Kairze a jpo go
dzinie wystartował znowu d-o lotu okrężne? 
.ponad Egiptem i Palestyną. O godzinie 11 >'■ 
no sterowicc ukazał się ponad Jerozolimą.



Str. 8. „GŁOS N A R O D U " z dnia 12-go kwietnia 1931. Nr. 97.

I s t n i e j e  p r z e s z ł o  1 0 0  l a t !
Odznaczona 15-tn premjami, 2-ma nagrodami pańsŁwowetni, 3-m a złotymi medalami.

G R A N D  P R I X ,  Rzym 1 92 6 .
Złoty medal Gniezno 1 92 5 , Złoty medal Rzym 1926,

Zloty medal Ministerstwa Przemyślu t Handlu Częstochowa 1 92 6 . ™  "

O D L E W N IA

DZWONÓW

21 to m ó w
„Naokoło świata
sprzedam za 15 zl. franko

Karol F I R U Z E K ,  S k o c zó w
Śląsk.

w  B i a ł e j  M ałopo lska
Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie
doścignionej jakości mater- 
jału. czystości głosu tak ze
społów jak i pojedyńczych 

dzwonów, 

odlewa zespoły harmonijne 
dostraja nowe dzwony pod 

gwarancją czyste i harmonji 
do juł istniejących. 

Przelewa pęknięte, przamon- 
towuje stare systemy na nowe.

Warunki solaly d o io ln a *

Uwaga! Nowość!
Papiery na abażury

(w różnych wzorach i gru- 
; bościach

„ N a s z  P a p ie r *
Kraków ul. Krupnicza 12.

i Skład panierów i zwy
czajnych chemicznie pre 
parowanych prryborów 
[techniczno -- kreślarskich, 
malarskich, biurowych 
szkolnych oraz do powie- 

l lania.
Żądajcie prospektów!

Warsztaty Tkackie — Polski Przemysł Kilimkarski
„ K I L I M «

Kraków, ul. Mikołajska 12.
7.łoly  Medal — Państwowa Nagroda, za w yso. 
ki i artyst. poziom całokształtu działalności 19.9. 
Wielki Medal Srebrny — Powszechna Wystawa 
Kr-jowa Poznań 1929. Złoty Medal — Międz. 
Wystawa Sztuk Dek. Paryż 1925. Złoty Medal -  
Wystawa „Wnętrze Domu“ Katowice 1928. Dyplom 
Honorowy — Międzynar. Wystawa w Liege 1930. 
Kilimy na ziemia, przed ołtarza, antspadia. dekoracje 
ścienna i t. d. wszystkie tkana oryginalni przędzę

„ A H O “
dogodne warunki płatności.

jest

najtańszym
nawozem!

Zamówienia wykonuję odwrotnie

l i i i  Mila Ceramiczne
Kraków 14, Telefon Nr. 114-72.

P o w i d ł a  p r a w d z i w e  ś l i w k o w e
m a r m o la d ę  czysto mordowa, wi
śniowa, ma l inowa,  truskawkowa 
1 pomidorowa- — lamy I konfitury,

£
w najlepszych gatunkach po przystępnych cenach poleca:

K a z i m i e r z  B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Florjańska L. 49.

Codziennie św ieie »sło dworskie i deserowe.

syn Anny ur. w r. 1889 
w Andrychowie po w. Wa- 
lowice, służył w  r. 1914 

lorzy 56 p. p. 3 komp 
koło Krakowa. Mazano- 
wiec (czy Czarna wieś' 
>p- Zielonki i stąd od
szedł na front, — zagi

nął bez wieści.
Kto by coś wiedział o nim. 
jest proszony o doniesienie 
matce Annie Jabłońskiej 
w Białej koło Bielska 
(Małopolska), ul. Roma

nowi cza Nr. 457.

K IL IM Y
artystyczne —  dywany, pa
siaki łowickie poleca nai- 
taniej Wytwórnia „K obie
rzec" Kraków, ul. Podwa

le 3. Telefon 13-169

Maturyczne i Dokształcające Kursy

„ W I E D Z A "

Kraków, ul. Studencka 14i 1. p.
przygotowuią na ustnych leVc|ach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze koresoondencll,
zapomoca świeżo, przez fachowych profeso
rów onracowanych skryptów, wskazówek, 
programów ! tematów.

Kursy obejm ują:
1). Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich 

typów.
2). Specia'nv knrs, przygotowujący do ma

tury seminarialnei.
91. Kurs średni 5-tei i R-fei kl. glmn.
<1. Kurs niższy w  zakresie i-ch kl. gimn. 
n). Kurs 7-miu klas szkoW nowszeohnel.
6). Kurs pmrnrhowniacy do egzaminu soeclal- 

neno, uorawnialącego do skrśconal służb, 
woiskowel.

U w a g a ! Uczniowie kursów korespondency'- 
nvch otrzymują co miesiąc oprócz całkowi

tego materiału naukowego, tematy z 5 -clU 
głównych orzedmintów do ooraco vao>a.

Na kursach „WIEDZA* wykładała naiwy- 
bifnieisze siły fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Do dysD0zvcii uczniów (enicl kursów zbio
rowych, oraz borespondencyinych. posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo
giczny. iak również bogatą bibliotekę.

Ż ą d a ć  b e z i t i t n y e h  a r a s a a k t a  y,

1

- »©

Przepuklinowe Pasy
pachwinowe, pępkowe, udowe.
O o a s k i  B rz u sz n e
Suspensoria. prostotrzvmacze
Pończochy gumowe

dla cierpiących na nogi
Narzędzia Lekarskie

i artvkułv pumowe

L. Knapiński, Kraków
ul. Nikołalska 7. Tel. 10505

W u f w ó r n l a  K i l i m ó w
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przsm art. 

Kraków, ul. Karmelicka L« 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we-

tłag obranych wzorów, za gotów ce lu> na rat v

Pabr. Skład płócien i Bielizny R- k o w a l s k i

Kraków  Poleca ul. W iśln a  8.
Płótna bieliźnidna I pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki, serwetki, 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. POŃCZOCHY, SKARPETY, 
KRAWATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i t. p. 

KOSZULE MĘSKIE na miarę krój i wykończenia bardzo sol idne.

Wielki wybór! Ceny niskie!

Ł g g = =  " —

Szczerba Roman
(raków, ul. Florjańska L. 40

poleca: kapelusze, bieliz 
□ę, rękawiczki, skarpetki. 
Pektoraliki, Koloradki gu

mowe dla PT. Księży.

I N S T R U M E N T A
M U Z Y C Z N E
dęte i smyczkowa oraz części 
zapasowa do tychże. —  Stare 
instrumenta naprawia, zestrajs 
kupują lub wymienia na nowa

J5i2* N IK IEL
Kraków, ul. Szewska 2
wszelkie porady przy zakła
daniu i kompletowaniu ze

społów orkiestralnyeh 
udziela b e z p ła t n ie .

Nowości TOREBKI DAMSKIE Nowości

TEKI na papiery -  PORTFELE 
PAPIEROŚNICE -  B I U W A R Y
PU DEŁKA  na p ap ie ro sy  —  KARTY  d o  
gry  Itd . -  LUSTRA TO ALETO W E -  SZACHY  

P A P IE R Y
Ceny zniżone. Ceny zniżone.

STANISŁAW RĄB, Kraków, Sławkowska L. 4.

Choiotiy mi
Basedow, A s t m a ,  

* Cukrzyca. 
Wodolecznictwa, elektry
zowanie, naświetlania, 
djeta, kąpiele kwasowę- 

giowe i t. p.

Sanatorjum 
„ S  A L  U S «
Kraków, ul. Szujskiego 1.11.

TELEFON 112 -95 .

NADZW YCZAJNA OKAZJA
Wiosna jest już. Więc każdy powinien zaopatrzyć 
vebie i swoią rodzinę w  różne towary letnie i w o- 
senne. W obec tego zniżyliśmy znacznie ceny na
szych towarów, aby każdy mógł skorzystać i za
oszczędzić ciężko zapracowane oi en jadze. Dla prze
konań a wysyłamy komplety towarów o pierwszej 
jakości po cenach o połowę taniej aniżeli w  wa

szych miejscowościach
tylko za 52  z ł. 4 5  gr.

a mianowińe: 3 mtr. „Duble* kamgarn na elegan
ckie ubranie męskie świąteczne 140 cnj. »zer. 
we wszystkich kolorach. Ml/a m. kreponu na 
elegancką suknię damską w różnych najpię
kniejszych dereniach, 6 m. piótna białego w do
brym gatunku, 9 m. surówki w dobrym ga
tunku, 6 m. oxford w oaseczki lub krateeski 
b. mocue w  dobrym gatunku, 6 m. zefiru na 
koszule męskie świąteczne w różnych • angiel
skich deseniach, 4 m. ręcznikowe w dobrym 
gatunnku, 6 chusteczek do nosa.

Koszta porta p ’aci odbiorca zł. 3 50.
tylko za 23 z ł. 40  gr. 

a mianowicie: 31/2 m. kreponu na elegancką suknię 
w różnych najpiękniejszych deseniach, 1 pou- 
lower damski lub męski w różnych angielssich 
deseniach, 1 koszula męska w dobrym gatunku 
1 koszu a damska haftowana kolorowa, 1 kale
sony tryk. 1 para reform damskich letn. tryk. 
w dobrym gatunku, 3 pary skarpetek. 1 para. 
pończocn damsk ch 6 chusteczek do nosa.

M f v n A T V i r i M i  ': ° szta porta płaci odbiorca 3 zL 
W  I  U A  I M fc.IV ! Towary powyższe wysyłamy po otrzymaniu listo

wnego zamówienia i płaci się przy odbiorze na ooez- 
•ie). Zapewniamy, iż kuou ący nic nie ryzykuje, 
gdyż o ile towar się nie podoba przyjmujemy 

z powrotem. — Adresować prosimy.
F-ma , Chrześcijańska"

\v ł.  J ó z e f  Antoni Sobockl 
Ł ó d ź , sk rz . o o t 7.  499.

K IN O W Y M

jednorazowym uiścisz mie 
sięczny abonament w Bi
bliotece A. Gumolowieza 
Kraków, Bracka L. 9 . 

front

Administrator majątków ziemskich 
poszukuje posady

jako kierownik, kasjer lub magazynier. 
Posiada obszerną, kilkudziesięcioletnią 
praktykę częściowo w administracji pań
stwowej, częściowo zaś jako zarządca 
majątków ziemskich prywatnych, przy- 
czem ze wszystkich tych stanowisk po
siada chlubne świadectwa. Żona jego mo
głaby prowadzić gospodarstwo znając się 
na wyrobach wędlin, konserw, ogrodnic
twie i hodowli drobiu. Adres i bliższe 
szczegóły udzieli na żadanie Administra

cja „Głosu Narodu*.

2 A K Ł A 0  W lT r t A lu T u - iś Z K L A i lS K l
F-a T. Zajdziko vski Kraków św, Jaia 39

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia witraże do kościołów od 30 zł. za 1 ro 
wykonuje sie orzv większych zamówieniach na rat/ 

Ceny 50% niższe niż wszedzie.

J j j j i g y g f l  i  j  p i c r o
jedyne w Polsce popularne pismo dla szerzenia 
kultury muzycznej i śpiewaczej, wychodzi jako 

miesięcznik rok XI.
«

„ J ł l u z y S k a  i  Pomieszcza od
Nru kwietniowego ci|AI u t w i f r ó w  na cześć 
pieśni, na chóry mieszane wybitnego kompozy

tora doby współczesnej
3£. D r a  Jłntom ie& o  €ftlondoi»sfeie$o,
oraz szereg utworów religijnych śląskiego kom

pozytora Prof. Karola Hoppe.

Prenumerata roczna zł 8*—
Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 

Konto P. K. O. Nr. 400.883 
Egzemolarze okazowe wysyła »ię na żądanie darmo.

S rsu  xań u p n acń  foroaru p orrołyn iać się

n a  „ G ł o s  J l o r o d u * .
mas

1
.J&

Martwi nas
m a t y  z b y t  t o w a r ó w .

Powiększajmy rynek zbytu, posługując 
się samolotami, a przestaniemy narzekać 
gdyż wówczas będziemy mooli dostar 
czać towary do odległych miast rówm  
szybko jak dostarczamy je odbiorcor 
miejscowym końmi lub samochodem.

Nie ograniczajmy zatem rynku zbyt' 
do miejsca produkcji.

Samoloty kursują codziennie. —  Niskie 
taryfy. — Informujmy się:

Polskie Linje Lotnicze „Lot“
Kraków, ul, Szpitalna 32. — Tel. 182-22.
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